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m i dowe robotników. I tu dopiero wychodzi 
pe jaw prawdziwa indolencja katolików! 
Wauet. po roku 1891 (po wydaniu en- 
cykliki „Rerum Novarum“) zaczęto zawią- 
|zywać „circulos de obreros catolicos“ 
(kółka katolickich robotników). Związki 
te jednak — pisze Dr Stegmüller — 
Oczywiście nie mogły się rozwinąć. 
i Szezyt rozwoju osiągneły doszedłszy do 
liczby dwóch tysięcy członków (!). Nic dzi- 
| wnego, skoro na ich czele stał „jeden 
|z najbogatszych ludzi w Hiszpanji“, Klau- 
|djusz Lopez y Bru, markiz de Comillas. 


Znamię indy widualnej 
artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


CI e 


Karniów-Krnov, 
Czechosłowacja. 


Pla „młodzieży szkolnej 


= okazii rezmoczęcia roku szkolnego, poicca 
specialne trwale 


obumie dia młodzieży 


po cenach konkurencyjnych. 


Jkaóczym oŻiuwia 


Kraków, ulica Slerjańska £L. 35. 


U. Weynerornsśki i Syn. Sabruka Obuwia Gydżoszcz. 


drgdnizowanej Hispani 


nieje i wynosi 225 posłów przeciw 114-tu. 


DICJE 7 


Jest ze wszech miar ciekawem pytanie, 
jaką będzie przyszłość katolicyzmu w Hisz- 
panji? Co się stanie z katolicyzmem kraju, 
który w teologu dominikańskim, Vittoria, 
wydał prawdziwy fenomen, bo w 16-ym 
wieku próbę kodyfikacji „prawa naro- 
dów“, — w św. Teresie z Avili į w św. 
Janie od Krzyża najgłehszy, jaki jest, mi- 
stycyzm wyzwolonego z doczesności du- 
cha, — w Calderonie i Murillu (w. 17-ty) 
wielką sztuke religijna, — w Balmesie 
(w. 19-ty) zdumiewajacą inteligencję, w 
której sie wiara z wiedzą skojarzyła w głę- 
boką syntezę? Co się stanie z katolicyz- 
mem kraju, który tyle wniósł wartości 
w skarbnicę katolickiej kultury, nauki 
1 myśli? Czy nie. będzie musiał schować się 
w jakichś nowych katakumbach przed falą 
bezbożnictwa, która mu dziś grozi? 

Nie można dziś na te pytania odpowie- 
dzieć. W każdym razie nie można odpo- 
wiedzieć bez zastrzeżeń. Zamało znamy 
Hiszpanie, tak katolicką, jak antykatolic- 
ką, — t. j. zamalo znamy jej lud, rolników 
i robotników, jego organizacje i nurtujace 
nim prądy... Co najwyżej można parę słów 
powiedzieć o najbliższej przyszłości... 

Korespondent madrycki „Germanii* 
widzi źródło „antyklerykalnego* nastawie- 
nia obecnego rządu w złaczeniu sprawy 
religii ze sprawą monarchiji. 

„Jeśli katolickie — pisze w nrze 204 — 
koła kierownicze wstrzymają się od wszel- 
kiej propagandy monarchistycznej, a nato- 
miast złączą się z takimi politykami, jak 
Alcala Zamorra, Maura i Lerroux (których 
koraspondent przedstawia jako zwolenników 
zgody z Kościołem. — uw. „Gł. N.*), to 
nie ulega. wątpliwości, że nieszczęście „kul- 

= turkampfu“ będzie zażegnane... Zwycięstwo 
kół obywatelskich, które chcą uniknąć woj- 
ny z Kościołem, jest przy ostatecznem 
uchwalaniu konstytucji pewne. o ile w. mię: 
dzyczasie nie dojdzie do jakichś głupstw 

(Unbesonnenheiten), a pewne koła zrezy- 

gnują z myśli o restauracji monarchii, która 

w dzisiejszych warunkach jest niemożliwa, 

„zdawały się być raczej zwiazkami dla 

wsparć i jałmużny, niż dla obrony sprawie- 

dliwości"', 

Według tegoż dziennikarza, potrzebna 


dla tego celu większość w „Kortezach* ist. | 


socjalistom. 

Przypuśćmy, że sie katolicy hiszpań- 
scy ustrzegą „głupstw” i porzuca wreszcie 
sprawę monarchii, ktera zresztą na nasz 
rozum, nie powinna ich pociągać. Nowy 
konkórdat z Kościołem, którego chce Za- 
mórra, choćby najkorzystniejszy. jeszcze 
nie będzie gwarancją przyszłości katolicy- 
zmu w Hiszpanii. Przyszłość ta bowiem za- 
leży wyłącznie od stanowiska warstw ludo- 
wych. a to jest najsłabsza stroną hiszpań- 
skiego katolicyzmu. 

Wiedeńska „Reichspost" w tych dniach 
drukuje cykl niezmiernie ciekawych ko- 
respondencyj z Madrytu, pisanych dla te- 
go katolickiego dziennika przez specjalne- 
go wysłannika, Dra Fr. Stegmiillera. Wzię- 
te razem są te korespondencje jednym ak- 
tem oskarżenia hiszpańskich sfer- katolic- 
kich (tak duchownych, jak i świeckich) 
o nieświadome przygotowanie obecnych 
fermentów.. Dla nędznych mas chłopskich 
mieli „stowarzyszenia św. Izydora“, któ- 
rych cała działalność ograniczała się do 
pobożnych. pielgrzymek; zaniedbali zaś 
pracę społeczną na wsi: nad podniesie- 
niem dobrobytu materjalnego i kultury- 
Może ich częściowo usprawiedliwia olbrzy- 
mi wpływ „grandów:'* na stosunki*w kraju, 
ale nie zupełnie. Rezultatem jest, że wieś 
(poza prowincją Basków) skłania się dziś 
ku „antyklerykałom'*, którzy jei uświado- 
mili nędzę i zaniedbania katolików, 

Jeszcze gorzej jest w mieście, w cen- 
trach przemysłowych... Wiemy, że o obec- 
nym kursie politycznym. Hiszpanii decydu- 
ja masy robotnicze; nawet nie rolnicze, 
tylko robotnicze. Lecz. dopiero korespon- 
dent wiedeńskiej „Reichspost* wyjaśnia, 
na czem ten wpływ polega i jakiemi dro- 
gami idzie. 

Wpływ ten idzie nie przez partje. Par- 
tyj bowiem prawie-że niema w Hiszpanii. 
Jedyna partja w pełnem tego słowa znacze 
niu socjalistyczna, liczy dziś zaledwie 18 
tysięcy członków. Decydującym faktorem 
społecznym w Hiszpanji — stwierdza Dr 
Stegmiiller — są wyłącznie związki zawo- 


Uznano je za pułapkę, zastawioną przez 
kapitalistów. I nie bez racji. 
„Rozsądniejsi katolicy przystąpili w ro- 
ku 1914 do stworzenia nowej organizacji 
zawodowej na wzór zagranicy. Nazwąno je 
„Syndicatos libres“, a opierały sie a ideo- 
logję chrześcijańsko-społeczną. — Dzięki 
energji kierowników rozwinęły się pięk- 
nie. W roku 1929 liczyły 193 tysięce człon- 
ków. Były jednak zwalczane przez „kato- 
lickie* związki. Próbowano porozumienia 
(jeszcze w marcu 1931 r., przy interwencji 
Prymasa); „lepsi katolicy“ jednak nie 
chcieli „poddać się“ „gorszym“ 
Tymczasem rozwijały się związki zawo- 
dowe socjalistyczne i anarchistyczne. So- 
cjalistyczne („Union General de Trabaja- 
dores“) liczą dziś 240 tysięcy, a dzięki te- 
mu, że w łączności z partją wprowadziły 
114 posłów do pariamentu, wywierają de- 
cydujący wpływ na państwo. Nie one ied- 
nak są źródłem wrzenia rewolucyjnego 
i „bezbożniczego”. Nie są niem nawet ko- 
muniści. Ci są słabi. Przy wyborach do 
„Kortezów'* zdobyli ledwie 70 tysięcy gło- 
sów. Ponadto są podzieleni na dwa odła- 
my: stalinowców i trockistów.. Głównym 
zaczynem przewrotu są związki zawodowe 
anarchistyczne, t. zw. „sindicatos unicos“. 
Jest to ruch o ideologji Bakunina, chcący 
państwo zniszczyć, a zastąpić je zorganiza- 
wanemi zawodami. Wybory do „Kortezów* 
bojkotowały. Liczą 600 tysięcy członków... 
Z tego to obozu wychodzą wszystkie pra- 
wie ruchy strajkowe i rewolucyjne. Z nie- 


Ekspozy tura 


w Krakowie 
ul. Sienkiewicza 2a 


Zał. r. 1873. 
Dołąd dostarczono 


2.495 organów 


m. I. kilkaset w Polsce 


jak Janów-Gieszowiec p/Katowicami 75 gł. 
3 ię "TŻ: Łódź 60gł, fi man., Warszawa, 
Kraków. Lwów. Poznań, Lublin itd, 


Organy RIEGERA słyną nie tylke 
w Polsce lcex na caly świat. 


go rekrutują się też „bezbożnicy*. 

Takie jest oblicze „zorganizowanej“ 
Hiszpanji. Katolicy odgrywają w niej małą, 
podrzędną, rolę. To nam tłómaczy, dlacze» 


-go mimo, iż lud jest katolicki w życiu po- 


litycznem górę biorą żywioły antykatolic» 
kie i rewolucyjne. 

Wyjaśnienie to jest przestrogą dla ine 
nych katolickich społeczeństw, które przy: 
szłość religji wiążą z konserwatyzmem.. 
Przyszłość katolicyzmu. jest w rękach Opa« 
trzności. Ale, jeśli chodzi o ziemię, to — 
według wyrażenia Ozanama z r. 1848 — 
„tylko w rękach ludu“, w. Z. 


ok? 


Sądy doraźne 
na całym obszarze Państwa 


Warszawa. (PAT) .Dziennik Ustaw R. P. Nr 79 z dnia 4 września ogłasza roz-* 
porzadzenie Rady ministrów z dnia 2 września b. r. o wprowadzeniu na całym ob- 
szarze państwa postępowania doraźnego, przewidzianego w rozporządzeniu. Prezy: 


denta Rzplitej z dnia 19 marca 1928 roku. 


Rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej przewiduje wprowadzenie postępowania 
doraźnego w stosunku do oznaczonych przestępstw w razie, jeżeli szerzą się one 


w sposób niebezpieczny dla porządku i bezpieczeństwa publicznego, 


lub też jeśli 


grozi niebezpieczeństwo takiego szerzenia się tych przestępstw. 

Obecne rozporządzenie Rady ministrów wprowadza postępowanie doraźne w sto 
sunku do wszystkich przestępstw, wymie nionych w artykule 31 dekretu Prezydenta 
R. P. z 1928 roku, a więc m. i. w stosunku do zbrodni morderstw i zabójstw, popet 
nionych na osobach urzędowych i prywatnych, do przestępstw zaboru cudzego mies 
nia za pomocą gwałtu, rozboju, wymuszeń, dokonanych przy użyciu broni, lub przez 
bandę, do rozmyślnych uszkodzeń środków komunikacyjnych, do zbrodni zdrady 
stanu i szpiegostwa, do urządzania j udziału w rozruchach, wyrobu, nabycia i prze« 
chowywania lub zbytu substaneyj wybuchowych, lub też przyrządów wybuchowych, 
przeznaczonych do popełnienia zbrodni, oraz do udziału w bandach, utworzonyck 


w celu dokonania powyższych przestępstw. 


Rozporządzenie Rady ministrów wchodzi w życie w poszczególnych miejscowo- 
ściach następnege dnia po podaniu go do wiademości powszechnej we wlaściwem 


mieście powiaiowem. -- 
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0 czem piszą inni? 2.po Ki parlamentaryzmu LJ Jugosławii” 


ŻYWKOWICZA. -s NOWA KONSTYTUCJA. — KTO JĄ BE- 


Nowy okólnik w sprawie inwigilacji 
„Akcji Katolickiej", 


i Bomieściliśmy wczoraj komunikat PA. | 


T., że Min. Spraw Wewn. nie nie wie (D 
o okólniku, rozesłanym do powiatowych 
komend policji na Pomorzu przez komen- 
de wojewódzką w sprawie kontroli nad 
„Akcją Katolicką* i że „zarządzono do- 
chodzenia“, Komunikat ten zamieścił lak- 
że „Kurjer Poznański, a ponieważ „do- 
chodzenia“ mają być wszczęte, przeto „Ku- 
rjer Poznański“ prosi, aby niemi objeto 
jeszcze jeden okólnik w tej samej sprawie, 
tym razem jednak już nie przoz Komendę 
policji, ale przez samo województwo 
w Torunin rozesłany. Nowy lən dokument 
brzmi: 

„Urząd Wojewódzki Vomorski. Wydział 
Bezpieczeństwa Publicznego. Nr D. b.-7.:1 
Tomu, dnia .... czerwca 1931. Tajne 

Akcja Katolicka — informacje. Do.Pa- 
nów Starostów (wszystkich), Pana Romie 
sarza Rządu w Gdyni i Pana Naczelnika 
Urzedu Śledczego w Toruniu. 

Urząd Wojewódzki przesyła w załącze- 
niu informacje, dotyczące Akcji Katolickiej 
gz prośbą o zwrócenie bacznej uwagi na jej 
przejawy na powierzonym Panom terenie, 

Jednocześnie Urząd Wojewódzki prosi 
n nadsyłanie sprawozdań i swych spostrąe- 
żeń w sprawie tej Akcji, i to z możliwie 
dokładnem oświetleniem osób działajacych 
pod kątem widzenia politycznego. 

Za Wojewodę: (—) Mr. Konior, radca 
wojewódzki". 

„Co — zapytuje „Kurjer Poznański” 
na to minister spraw wewnętrznych i woi 
jewoda pomorski? Czy i o tym dokumencie, 
rodpisanym przez p. Koniora „za wojewo- 
de“, a dotyczącym śledzenia działalności 
Akcji Katolickiej i jej kierowników, nic im 
nie wiadomo? Czekamy na odpowiedź. 


Sanacja w obronie p. Boya-Zeleńskiego 


Sanacyjny „Kurjer Wileński“ bierze 
p. Boya-Żeleńskiego w obronę przed prof. 
Cywińskim, który w „Dziemiku Wileń- 
skim“ udowadniał zgubny wplyw. pism 
„Boya-Mędrca" na moralny stan ipojeczą 
stwa.. Rządowy organ pisze: 

„Wrażliwość prof, ©. na, publiczne po- 
ruszanie spraw — powiedzmy ofwarcić — 
seksualnych jest cechą skądinąd szacow nA, 
acz już mocno w czasach dzisiejszych trg- 
cącą myszką. Wolno prof. ©. mieć własne 
na tę sprawę poglądy, wolno mn wstydli- 
wie przykrywać listkiem figowrm to, co 


jego zdaniem do ogladania się nie nadaje.” 


"Boy jest zwolennikiem ekshibiejonizmn mo- 
'ralnego, a prof. C., nim nie jest. Ale dla- 
| ezego prof. C, zamiast skonstatować spo- 
f kojnie tę różnicą poglądów pomiędzy sobą 

a Boyem i przejść nad nią do porządku 
| dziennego, wyciąga zaraz rozpaczliwa whio 
Iski o dekadencji Bova? Co ma jedno do 
drugiego? Dlaczego mamy odmówić Boyo- 
wi prawa do kaznodziejstwa i i moralizator- 
stwa? Właśnie odwrotnie. Z uznaniem Wi- 
tać należy moralizatorstwo tak popularne- 
| go pisarza, gdyż popularność Boya stanowi 
rękojmię, że jego Światłe nauki dotrą tam, 
dokąd były przeznaczone“. 

Na poparcie swoich pogladów przyla- 
cza „Kurjer Wileński“ opinję wypowiedzia 
na w „katolickiem* i konserwatywnem 
„Słowie* wileńskiem przez Cz. Jankow- 
skiego: 

„Dowodził niedawno jakiś na glowę 
upadły „Ortodoxus* przez kilka dni z rzę- 
du, że nastąpiła... niestety!... kompletna de- 
kadencja Boya-Żeleń:kicgo zarówno pisär- 
ska, jak umysłowa... 
Rzeczywiście — „sanacja” i 

ralna'. 


Zydzi a państwo polskie. 


„Nowy Dziennik* bardzo sie ucieszył 
naszemi uwagami o „kryzysie zaufania”, 
albowiem przypomina mu to 

„ten okres z dziejów odrodzonej Polski, 
Kkiedy-to właśnie „Glos Narodu" i pisma 
pokrewnego mu obozu endockieso prowa- 
dziły nioprzebierającą w środkach nagonkę 
artyżydowską, zarzucając prasie żydow- 
skiej, że „szkalujeć Polskę i jej władze ža- 
granicą. Było to w okresie rozszalałogn 
zoologieznogo antysemityzmu w Iolite, 
którego wyczyny odbiły się — rzecz pro- 
sta — glośnem echem w państwach zachod. 
nich, wywołując zrozumiały ze względów 
ogólno - ludzkich odruch w opinji tych 
państw. = 

Wprawdzie — o ile nas pamięć nje zn- 
wodzi — już wówczas istniala „kolej żela- 
zna, samoloty i inne- sposoby komunikacji 
między państwami“, jednak do przekona- 
nia, że „bezpieczniej i korzystniej jest nie 
popełniać błędów, niż je tuszować”, doszedl 
„lałos Narodu“ dopiero dziś, kiedy sam 
z innemi pismami opozycyjnemi spotyka 


to „mo- 


w 


„GŁOS NARODU? z dnia 5-go Wrżaśnią 1034 


ZMIANY W RZĄDZIE GEN, 


DZIE NAPRAWIAŁ? -- 


Zaraz po ogioszęniu. nowej konstytucji rząd 
gen. Żiwkowieza podał się do dymisji i został 
mianowany powtórnia w tym samym składzie. 
Król tie dekoud żadnych zmian w rzadzie, bo 
ju} uczynił to ma kilkamaście godzin przed o- 
gtoszoniem nowej konstytucji, Powołano mia- 
ncwóeić do rzadu szog osób, które mają re- 
prezentować dawno Śfronnietwiai  polifyczne. 
Toke ministra sprawiedliwości etrzymał h. mi- 
nister j b, posel eerbskiej partji rl rka 
Kojie, a iimisterstwo rohót publicztvceh b, po- 
soł Kramer, niegdyś niezależny AR ROM 
Ponadto mianowano sześciu muistirów brz to- 
ki. WerHus oficjalnych komnatkatów sg to ludzie 
wybitni, odgrywający w swoim czasie wybit- 
ną mle w partjwh, które — jak wadomo =~ 
w r. 1920. zostały zniesiąne. Wbrew emu nie- 
które pisma twierdzą, że ci now: ludzie są p 
litykami „przeciętnej m'ary I niewis kiej warto- 
świ, Nazwiska ich (Timotijevie. Polecek.. Stanie, 
Pucelj. Matiei, Begovic) *stotnie nie nie mówią 
cndzozieneowi, który nie zna dokladnie we- 
wnetrznych praw Jugoslawcji. Zna. cm nazwiska 
ke. Koroszeca, Tribieewicza, Macka. ale o tych 
ludziach głucho. Ciosza sią z tej zmiany czy 
też uważają ją za komedja bez znaczenia? Czy 
cieszą się Chorwaci i Słoweńev. czy toż moża 
sądzą. ża nown. konstytucja jest tylko maską, 
pod którą. nadal ukrywać się będzie dyklainm 
ra? (zy nawi ministrow e są rzeczywiścia prze% 
stawiejejami szerokich mas czy też karjerowi- 
czami, którzy — zjawisko znane i w Foisce ~~ 
gama s'e da żłohu? 

(Takie się nasuwają watpliwosci, Bré moż 
jedmak, że tylko dlatego nie pawrelano najws: 
hbitniejszych polityków. bo byłaby to zbyt nas 
gla i gwałtowna zmiana. Jakże oddawać tekt 
m'nisterjalne tym właśnie „partyjnikom”, któ- 
rych się przez póltrzecia, roku najsurowiej po- 
tępiało? Być może, że ta część Meimości, która 
dyktatorskie rządy gen. Żiwkowieża gleboko 
zniecheciły, ufa królowi i z całem maufaniem 
stania do pracr nad przywróceniem nermai- 
nych stosunków. Tak byłoby dla Jugosławi! 
najlepiej. 

Manifest ikróla Aleksandra nieziyt jasna 
4lumaczy, dlaczego wlaśnie teraz. postanowił 
oprzeć dalszą sprawę „na szarekich podstawach 
bezpośredniej wspólpracy » narodem". (izież 
są dowody, ża lmlność iTugosławji' kedzie już 
umiala kierować swęmi losami, czego nie amia. 


la — zdaniem. króla x— aż do r. 19297? Ale 
mniejsza o uzasadnienie nowej konstytucji- 
Grunt., że. ta konstytucja już otowiąznie ! 


je =- iak widać 7 Jei. treści -— Jugosławia må 
być państwem. demokratycmom, 

Jednym ż-najważniejszych artrkałów, nowej 
Konstytucji jost ten, który mówi. że państwo 
ej Jugosławja; załudnicną przez jeden nar 
rój. Dawna nazwa «Rrólestiwa Serbów, Chor- 

watów i Słoweńeów” nie została. wskrzeszona. 

Królestwo jugosławiańskie jest według no- 


wej -konstytucji monarchją- konstytucyjną dwie-- 


dziczną w dynastji Karageorgiewiczów. Języ- 
kiem oficjalnym jest serbo-chorwacki į słoweń- 
ski. Konstytucja gwarintuje wolność obywa- 
teli, oraz praw. politycznych, równość mszyst 
kich obywateli wobec prawa, wolność sumienia 
i wolność-wyznań, oraz prasy; nienaruszalność 
mieszkań. własność prywatną, tajertnicę kores 


pondencji pocztowej i telegraficznej, «atkowi- 
ią niczalożność sądownictwa i t.. d. 
Przedstawicielstwo narodowe sklada się 


z'senatu i izby poselskiej. Połowa członków 
sonatu jest abieralna, druga polewa wycho- 
dzi z nominacji, Izba niższa wychodzi z wybo 
rów powszechnych na przeciąg lat 6. Krót za- 
strzegą sobie prawo rozwazania jej w ciągu 
lat 4-chi.Prawo wyborcze czynne do senatu 


"ż6 krytykujac istniejące 


Się, z. zarzutem, 
szkodzi interesom pań- 


u nag stosnnki, 
-SWA 
W. okresie rzekomego. 
Polski przez prasę żydowską ..(Glosowi Na- 
rodu“ ani się śniło.o mądrościach, które 
powyżej głosi. IT nie.w tem dziwnego... 
Wszak chodziła tylko a — żydów!“ 
Organ -Sy jonistyczny -jest w blędzie... 
Wyslępowaliśmy nieraz ostro przeciw ży- 
dom (nie tylko przeciw prasie żydowskiej) 
z powodu, że szkalowat Polskę zagranicą, 
że fabrykowali „pogromy“, że tendencyj- 
nie przedstawiali zagranicą dażność Pol- 
ski do-wyzwolenia z żydowskiej niewoli. 
Niechże „Nowy „Dziennik“ przypomni So- 


"„szkalowania 


bie przynajmniej akcje p. Grynbauma (tak 


staręgo,.jak młodego) i występy żydów na 
„kongresach mniejszości narodowych w da- 
wniejszych latach. Mamy jednak przeko- 
nanie, że ta nasza akcja nie zaszkodziła 
państwu u, ale,owszem pomogła, Stepiła bo- 
wiem choć trochę agitacje. żydowska. Cóż- 
by to było, gdyby prasa polska przemil- 
czała antypaństwowe wystąpienia polskich 
żydów! , 


stę: pod -silnym wpływem 


605 podlar CZĄ, 
.się „planu unji celnej. 


przysługuje każdemu obywatelowi, korzystając 


cemu z praw obywatelskich powyżej lat 10-tu, 


dla izby niższej powyżej lat 30-1u. Prawo wy- 


borcze bierne przysługuje wszystkim obywate- 
ion c 2L lat. Izba. posiada szerokie uprawnie- 
nij dofycząco budżetu, prawa interpelacji an- 
kiet, dalej ustawodawcze: Posłowie korzystają 
4 prawa nietykalności. Ustawy przechodzą n- 
chpałaini obydwa izb. Nową konstytucja gwi 
rautuję szercką sutenomję poszczególnym ba- 
natom, których liczba określona jest ną 9 w gra 
nicach, określomych przez nową ustawę 0 ad- 
ministracji państwowej. Bamowie wyznaczani 
Są przez prezesa Rady Ministrów i etają się 
dekretem któfewskim przedstawicejczami całko- 
aitej władzy w bamace. Kcmstytneja> przawi- 
duje dalej dla każdego banatu „hadę* wąbra. 
% z powszew huego głosowania. opariego na 

asadach równości i hezpośredmiości +, Władza 
Spanie 8 w Ianatach powierzena jost Ro- 
uitekom . kanackim, których czlonkowie wyzna 
Gzani e3 na propozycję ana, Rada banaki 
uchwąla własne budżety, zatwierdzana następ- 
nie przez ministra Finansów. Organizacja ko- 
munalmo oparta 'są na zasadach  ćsłkowitej 
auioncmji zacwwarantowanej vezez konstytn= 
cję. t w , u 


Tymczasowe zacządzewa, przewidują wyda- 
wanie ustaw na zasadzie dotychczasowej pro- 


‘O =——— 


Uroczyste oświadczenia Schohera, i Curtiusa. 
w sprawie porzucenia planu unji celnej anstrja. 
cko-niemieckiej poprzedzone zostaly poufnemi 
roznowani, w których spierano się o formę 
oświaddezeń. Francja. ządała, hy Austria I Niem. 
cy jasno i hez zastrzeżeń stwierdziły, że po 
rzucają plan unji Dyplomaci niemieccy chcieli 
natomiast zostawić sobie jakąś furtkę Ostate 
cznię Sehoher wygłosił przemówienie, w któ: 
rem nie widać żadnego zastrzeżenia. Curtius 
natomiast złożył oświadczenie, które we Pran- 
cji zostało dobrze przyjęte. ale które zawiera 
jednak maleńkie zastrzeżenie. Nie Faroonpike ją 
może na nie uwagi, gdyby nie to, że niemio- 
ckie pisma nółofiejalno broniąc ministra przed 
zarzutami opozycji zmuszone były sama wska- 
zać na to, że. Niemcy nie zamknęły sobie przy- 
szłości. Mianowicie najważniejsze zdanie mo- 
wy”Curtrusa, zawierające -porzucenie planu, 
Foptnezoe hyło słowami: l 

21W ocżakiwaniu awocnego wyniku prac 

komisji studjów europejskich“. 


Cóż to znaczy? To znaczy, że jeśli prace 
komisji nie będą owocne (a na to się zanosi), 
to Niemcy będą mogły twierdzić, -że at. pra- 
wo wznowić swój plan unji celnej z Austrja. 
Skoro Liga Narodów nie może doprowadzić 


do" ogólnego porozumienia celnego- wszystkich 


państw, : to niechże przynajmniej dwa państwa 
zawraunje. Tak będą, mówić Niemcy. 

Ale to sprawa dalszej przyszłości. Obecnie 
cały świat. jest pod. wrażeniem, że Niemcy 
i Austrja poniosły, na. polu dyplomatycznem 
wielką klęskę. Tak ież zrozumiano deklaracjo 
czwartkowe w Niemczech. Stąd ostre ataki 
prasy opozycyjnej na Curtiusa i Brueninga: 

„Odnosi się wrażenie — pisze socjalistyczny 
„Vorwärts“ — że pewne koła rządowe, à zwła- 
szczą z urzędu spraw zagranicznych znajdują 
nacjonalistów nie 
tyle z przekonania, ile bojaźliwej chęci dosto- 
sowania się do okoliczności, Niektórzy dygni- 
tarze z Wilhclmstrasse uważają, iż-trzeba „,.eoś 
robić”, ażeby zlagodzić radykalizm partji na- 
ejonalistycznej. Z takiego to nastroju. urodził 
się plan unii celńej ż Austrją, który: — .zda- 
mśóm „Worwartsu* — zanotowany jako naj- 
fatalniejszy błąd niemieckiej polityki zagrani- 
cznej pó wojnie. 

Deutsche Allgemeine Zig“ utrzymuje, iż 


ateforiwiny wynik w sprawie unji, celnej rządy 


niemiecki i austrjacki postarają się obócnie 
pokryć frazeologją i w ten sposób oqdziafać 
uspokajająco na własną opinję publiczna. — 
Wszystkiemi siłami. rządy te heda dążyć do 
tego, by bankructwo swe okazać mniej doótkli- 
WOM... Tuğ: teraz dr. Curtius usiłuje uspokoić 
społeczeństwo przez wskazanie na katastrolę 
„jako jedyną przyczynę rozbicia 
Jednakże. — podkreśla 
dziennik — każdy patrzący na sprawę: objek- 
tywnie, łatwo stwierdzi, żo plan unji celnej 
rozbił się już na sesji majowej Rady Ligi Na- 
rodów, a zatem jeszcze przed katastrofą go- 
spadarczą. 

Organ ministra spraw zagranicznych Cur- 
tiusa „Kólnische Zig“ zwala winę za niepo- 
wodzenie na Austrję. Czyni zarzuty rządowi 
austrjackięmu, iż przez wniesienie petycji do 
Ligi Narodów o wydclegowanie komisji cclem 
zbadania, katastrofalnego położenia gospodar- 


czego Austrji pogorszył znacznie sytuację. — | zny. 


W edług nacjonalis stycznego dzienniką „Der 


cedury — do chw'li powołania nowych izb. 
Oto, co wiemy narazie © nowej Konsty tu- 
. Dwie rzeczy wasługniją na usage. Najpiarw 
Ne - HĄ że senat hędzie się w połqwia 
składał z nominatów. Wobec tego kró!. wagle- 
dnia mianowany przez niego premier  hędzia 
miał stale większość przynajmniej w senacie. 
Jesli zaś do ważności uchwał wymagana ješt 
zgoda sonatn, to jasnem jest, że parament nio 
będmio mógł przeprowadzić niczego wbrew woli 
króla i jego rzadn. Od rozumu i doświadcze- 
nia króla. Aleksandra, zależeć redzie. czy nia 
wynikną na tem tle zatargi między monarelją 
a większością narodu- 
Proga kwostja to podział kraju na 9 banar 
O ile na poparcie zamiany „Królestwa S. 
iis na „„Jugosławję* można byio. przyto+ 
czyć dużo argumentów. 0 tyle podmat państwą. 


tów. 
kenauy przez rząd dyktatorski, srmolkał się 


RU 


z mocnemi sprzeciwami. (rramice tech Lanatéw 
zostały hoviem tak wykreślone, że w 7 hana- 
tach większeść meli Serbowie, którzy mogli- 
w cialach samorządowych stale | tzegłoso+ 
stojących Chonra- 


Ey 
wywać wyżej kulturalnie 
tów. Coprawala niedawno zmieniono- gramtce 
tych banatów, uwzględniając życzenia Chor 

watów „alu wałydiwem jest. by owentnafny no- 
wy parament mógł nznać le banaty za rzecz 
Wi ewiadono, w jaki -sposfh 
co mnztunawia. leom. 


niemarnszalną, A 
można. bedzie zaieniać 
slytneja. 

Mimo tych xszystkich niejasności i wątpie 
wości przywrócenio parlamentaryzmu jest kro. 
kiem uaprzód w rozwoju Tugoslasii, Król Ale- 
ksamder powziął trafne deryzję. 


lo, 


(ŻY warunkowe nrznrai Tam Ansia “eet? 


Tagó,. pua odpowiedzialność za iig 
w sprawie Anschlnssu, za niepowodzenie i kle- 
ske, jakoteż za wszelkie konsekwencje, jakia 
mogt powstać z tego powodu, ponosi rząd 
Rzoszy. Wedlug tego dziennika rząd Rzeszy 
zgodził się jeszcze przed wyjazdem delegacji 
niemieckiej do Genewy na odwrót tego ródza- 
JU, jak również i na zgłoszenie deklaracji, złó- 
żonej przez min. Cuttiusa jeszcze przed wyro- 
kiem Trybunału Haskiego. Odpowiedzialność 
za, to, co się stało w Genewie, ponosi — zda- 
niem, dziennika — caly gabinet Rzeszy. 


“Umowa Stolicy- Apostolskiej 
z faszyzmem. 


Parozumjenie Stolicy Apost. z rządem 
faszystowskim jest faktem dokonanym. 
„Osservałore Romano“ ogłosił w dniu 2 
b. m. tekst umowy i podkreśla jej ważność 
dla państwa i dla Kościoła. 

Znany nam tylko w pewnych tstepach 
tekst umowy dotyczy głównego przedmio- 
iu sporu: „Akcji Katolickiej". W myśl tej 
umowy „Akcja Katolicką* nie będzie mia- 
Ja politycznego charakteru, którego zee- 

sztą nie miała i dotad; wszystkie enun- 
cjacje papieskie podkreślały jej apolitvez- 
ny charakter, a umowy laterańskie (arty- 
kuł 48) wyraźnie zobowiązywały „Akaję 
Katolicką* do przestrzegania tej apolitycz- 
ności. Następstwem ponownego ustalenia 
tej zasady jest zagwarantowanie swobody 
działania dla katolickich stowarzyszeń mło 
dzieży i dla całej „A. K.*, Tem samem zre- 
zygnowało państwo faszystowskie z mono- 
polu w zakresie wychowania młodzieży. 


Przewidziany w umowie zakaz organi- 
zowania katolickich związków zawodowych 
i zakaz uprawiania wychowania fizyczne- 
go przez katolickie zwiazki młodzieży*nie- 
| wątpliwie ogranicza katolicką akcje spo; 
leczną. Nie to jednak stanowi istote misji 
Kościoła, Stanowi ja akcja wychowawczą, 
szczepienie chrześcijańskiego pogladu na 
życie prywatne i publiczne. I tej akcji Ko- 
ściół się nie zrzeka. A, że sobie .gwaran- 
tuje dalsze prowadzenie stowarzyszeń mło 
dzieży, świadczy, że w niczem Stolica Apo- 
stolska nie zmieniła swego zdania o fa- 
szyźmie, jako o kierunku ideologicznym, 
który ma odrębne, niż Kościół, a często 
przeciwne jego nauce, poglądy na społe- 
czeństwo. Gdyby było inaczej, gdyby się 
katolicyzm z faszyzmem zgadzał, wtedy 
niepotrzebnemi byłyby odrębne katalickie 
stowarzyszenia. 

W dniu 2 b. m. wysiosował Mussolini 
list do Ojca św. Treść tego listu jednak 
nie jest znana. 


000—— 
<Narodowiec" o „Sokole“ we Francji 


W krakowskim „Kurjerkw* zaatakowano» 
„Sokola“ wo Francji za to, że postanowił wspól 
pracować z Fe deracją -Gimnastyczną frantu- 
ską. Wychodzący w Lens „Narodowiec" atwier 
dza. że nie moża być mowy o jakiemś natura. 
lizowaniu się .„Sokoła* i wyrzekaniu się Ojèzy- 
„Sokół! był i jest organizacją szczerze 
naona; a z towarzystwami fraucuskiemi pra 
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©ował od lat. Ci zaś sanatorzy, którzy oskar. 
żają organizacja wychodźcza o rzekomo zbyt 
daleko idące stosunki z organizaciami francu. 
skiemi, przed paru laty zarzucali im coś wręcz 
przeciwnego, mianowicie szerzenie nienawiści 
do społeczeństwa. francuskiego. Np. p. Rozwar 
dowski w swej książce „Emigracja polska me 
Francji” oskarżał niezależną pracę polską. Te- 
raz działacze sanacyjni popadają w drugą o- 
stateczność. 

„Zarzucają — pisze „Narodowiec* — dą: 
żenie do maturalizcwamia się nietylko Central- 
nemu. Komitetowi i Sokołom, ale także Związ. 
kowi Kół śpiewaczych į Związkowi Towarzystw 
Kościelnych, czyli akurat tym samym czynni- 
kom, które ci panowie w roku 1927 denuncjo- 
mali rządowi francuskiemu o nienawiść do spo. 
łeczeństwa francuskiego. 

. I Wy, Panowie, chcecie być wychowawca 
mi, przodownikami czy komendantami spole- 
czeństwa polskiego na wychodźtwie! 

Przecież społeczeństwo doskonale sobie 
zdaje sprawę, z jakiej przyczyny powstały te 
sprzeczności w Waszem stanowisku j dla cze- 
ga popadano z jednej ostateczności w drugą. 

Oto dlatego, ponieważ Wam nie chcdzi ani 
o: emigrację, ani o „Sokola“, ani o Związek 
Robotników Polskich, ami o idesly asrodowe. 
jeno o objęcie komendy nad emigrucią i zaję- 
cie stanowisk z tem połączonych”, 


s b = — ane 


Ha ziemiach Stzpltei 


Por. Bohdan Humnicki rozstrzelany. 


PAT ogłasza następujący komunikat: 

W dniach 1 i 2 września wojskowy sąd 
okręgowy Nr. IX w Brześciu nad Bugiem od- 
był rozprawę w trybie dorażnym przeciw por. 
Bohdanowi Humniekiemu, cficerowi placem 
w Siedlcach, oskarżonemu » szpiegcstwo na 
rzecz obcego państwa. Sad wylał wyrok, ska- 
zujący por. Humnickiego na karę śmierci, Do- 
wódca O. K. IX. jako właściwy zwierzchnik 
sądu wyrok zatwierdził. Pan Prezydent Rzpli- 
tej z prawa łaski nie skorzystał. Wyrok został 
wykcnany w Brześciu nad Bugiem w dniu 3 
b. m. » godz, 18.50. 


Sąd eksmituje sieble samego. 


Z Lidy donoszą o niezwykłej sprawie sądo- 
mej, jaka ma się tam w najbliźszych dniach 
rozegrać. Oto magistrat w Lidzie wynajął dla 
nowoutworzonego oddziału Sądu okręgowego 
lokal w domu prywatnym, ale ponieważ jest 
w kłopotach finansowych i zchowiązań swoich 
nie płaci, więc nie płacił także komcrnego. 

Wobec tego właściciel domu wniósł do od- 
działu sądu okregowego w Lidzie skargę o eks 
misje i w ten sposób Sąd będzie musał sam 
siebie eksmitować. o ile przedtem sprawa nie 
zostanie poluhaownie załatwiena w ten snosób. 
że za zobowiązania magistratu zapłaci rząd. 


Defraudantka aresztowana na granicy. 


Na przejściu granicznem .Redensblick” pod 
Łagiewnikami na G. Śląsku, pochwycona Zo- 
stała mieszkanka Łagiewnik Helena R., pozo 
stająca pod zarzutem zdefraudowania ma szko- 
dę jednej z fabryk mydła w Król. Hucie kwo- 
ty sto tysięcy złotych, Aresztowana, którą za- 
jał się urząd śledczy w Królewskiej Hucie, 
liczy lat 26 i w firmie, którą przyprawiła o 
tak poważną stratę — pracowała jako siła biu- 
rowa. Defraudantkę aresztowano przy próbie 
ucieczki zagranicę. Szczegóły defraudacji, jak 
i wyniki śledztwa narazie trzymane są w ścisłej 
tajemnicy. 

Tajemnica szkieletu w Poznaniu 

wyjaśniona. 


Śledztwo prowadzone w związku z odkry- 
ciem szkieletu w piwnicy w jadnym z domów 
przy ul. Półwiejskiej przyniosło senzacyjne wy 
niki. Na podstawie znalezionego przy kościotru 
pio papieru, który był aktem wezwauia do 
sądu, ustalono, że zamordowanym jest niejaki 
Józef Jankowiak, lat 16, zamieszkały przy ul. 
Bukowskiej 31, goniec mie istnejącego już 
Banku Mieszczańskiego. Zabójcą Okazał się je- 
go szwagier. który zabrał od Jankowiaka pie- 
niądze bankowe, zwahił go do piwnicy, zamor- 
dował, a sam napisał list do rodziców Janko. 
wiaka w imieniu chłopca, zawiadamiający ich, 
ib Jankowiak wyjeżdża w świat. Zabójca Jan- 
kowiaka wyjechał następnie do Francji, gdzie 
dorobił się majątku i gdzie do tej pory prze- 
bywa. Ojciec zamordowanego poznał po reszt- 
kach ubrania ewego syna. Policja poznańska 
zwróciła się do władz francuskich o areszło” 
wanie merdercy. 

POSEŁ BRZÓSKA SKAZANY ZA ZNIE- 
WAGĘ DUCHOWTEŃSTWA. Przed sądem 0- 
kręgowym w Chojnicach toczyła się w tych 
dniach rozprawa przeciwko b. staroście a © 
becnemu posłowi z B. B. dr. Brzóse:, oskarżo- 
nemu o zniewagę ks. prob. Wryczy z Wiela. 
Sąd grodzki skazał posła Brzóskę na 200 zł. 
grzywny. Od wyroku tego wnieśli oskarżycień 
i oskarżony odwołanie. Sąd okręgowy po prze. 
słuchaniu około 50 świadków, zatwierdził wy” 


rok sądu grodzkiego. 


„GŁOS: NARODU z dnia 5 


Domy włościańskie w miastach sowieckich. 


Ukazało się ostatnio urzędowe sprawozda- 
nie sowieckie z działalności 10-letniej instytu- 
cji t zw. „domów włościańskich". Domy te 
zaczęto zakładać w r. 1920 po miastach, a ce- 
lem ich było nawiązanie ścisłego kontaktu mię 
dzy wsią a miastem, nadewszystko zaś zapew- 
nienie „zorganizowanego wpływu społeczności 
robotniczej ma przybywających do miast wło- 
ścian i ułatwienie pracującemu włeściaństwu 
zrozumienia polityki partji i władz sowieckich”, 

Domy te miały jakoby na celu zaspokojenie 
politycznych, kulturalnych, prawnych i gospo- 
darczych potrzeb majbiedniejszego włościan- 
stwa. 

Sprawozdanie urzędowe nie daje cyfr kom- 
pletnych. Wielu danych brak zupelnie, ale i to 
co jest wystarczy, aby się w osiągniętych wy- 
nikach zorjentować. Na terenie tylko RSTSR. 


"Sfr. 8 


-go Wrżeśnia- 1031 


świeży transport 
ręcznych 


Fabryki „POL - PER" 


odznaczonej wielkińt złotym 
i srebrnym medaiert 


ODDZIAŁ 


Kraków, pl. Marjacki L. 9. |-sze piętr:a. 
Talafon Nr. 172-92. Telefon Nr. 102-92, 
Przyjmuje się dywany do czyszczenia! 
PAK Yyyy radyy yno 


Nadszedi 


jącem gości. 

Gdzieindziej 
„przytułkami 
ludzie śpią na podłodze, 
tane całemi miesiącami”, 

Kierownictwo temi domami jest przypadko- 
we, w jednym np. wypadku naczelnikiem domu 
byt notoryczny ziodziej, pięć razy karany są- 
downie: Domy przenoszone były kilkakrotnie 
z jednego lokalu də drugiego, w Suchiniczach 
lokal demn przerobiono na hotel, w Armawt- 
rze — ra kwarantannę dla zwierząt. W niektó- 
rych miastach sowiety miejskie, milicja, a ma- 
wet prokurator przysyłają do klubów włośc:ań- 
skich „żebraków i pijaków”, a w Melekesie na- 
wet kryminalistów. 

W niektórych miastach Sowiety miejskie 
z klubów zrobiły sobie poważne źródło docho- 


domy  włościańskie stały się 
neclegowemi ancien regime'u,.. 
zajazdy są niesprzą- 


Polacy sypią „kopiec Wilsona“ 
w Ameryce. 


dów, ściągając wysokie opłaty z gości. nie też 
dziwnego, że w Czeboksarach na 43.800 przy- 
jezdnych w domach włościańskich zatrzymało 
się tylko 7.500, a w Atkarsku na 45.000, tylko 
2.500. W Kazaniu, Bologoje, Bugurusłanie, Bu- 
zułuku i t. d. kluby owe zamieniono na pi- 
wiarnie, sale kilardowe i t. p. przedsiębiorstwa, 

Komitet centralny partji niejednokrotnie 
zajmował się szczegółowo temi instytucjami. 
Nie na wiele się to jednak, jak widzimy ze spra 
wozdania, przydało. 7 Z. K. 
ogos 


(t. j. Rosji europejskiej, bez republik narodo- 
w PE: Wi) dcmów takich założono 445. 

W jednym tylko 1927/28 roku z ich usług ko- 
rzystało 7.712.000 osób. Cyfev niby imoonu- 
jące, ale poza kilkoma .szczęśliwemi wyjątka- 
mi”, jak przyznaje sprawozdawca. mianewicie 
w Leningradzie, Samarze i paru inuych mia- 
stach — reszta tych instytucyj zupelnie zawio- 
dla. W jednym z tych domów ..podstaworremi 
zagadnieniami przebudowy socjalistycznej mie 
zajmowano sie wcale, w innrch „brud, ciasno- 
ta i nieład jest zjawiskiem stałem”, odstrecza. I 


Kolonja polska w miasteczku Blossburg. 
w stanie Pensylwanja zamierza usypać naj- 
wyższy na świecie kopiec celem uczczenia pa- 
mięci prezydenta Wilsona. Kopiec ten bedzia 
mieć 50 metrów średnicy u podstawy a 30 me 
trów wysokości. Koniec będzie miał 14 stopni 
ku upamiętnieniu 14 punktów Wilsona. Inicja- 
torzy pragną sprowadzić z każdej dzielnicy 
polskiej w Europie i ze wszystkich osiedli na- 
szych w Stanach Zjednoczonych grudki ziemi, 
Miasta Blossburg ofiarowało miejsce pod ko- 
piec obszaru 36.000 stóp kw. Zaznaczyć tu na- 
leży, że Blossburg jest jedną z najstarszych 
osad polskich w Ameryce. 


Napad na kapitana polskiego statku 


Jak donosi „Danziger  Valkstimme*, nad 
Mołtawą napadnięty został rm dniu 1 b. m. ka- 
pitan statku „Bydgoszcz* Stefan Wiszniewski 
przez 2 osobników. poczem zatrzymany został 
przez 2 innych osobników, którzy wspólnie 
z poprzednimi pobili go do krwi, rzbując przys 
tem 300 guldenów gdańskich. Jak podaje pra- 
sa, między sprawcami napadu znajdował się 
urzędnik policji gdańskiej w cywilnem ubra- 
niu, który młał przy soble gwizdek policyjny. 


Szwed komendantem największego 
storowca Świata. 


Komendant mieszczęsnego „Shenandoak'ałą , 
chluby lotniotwa amerykańskiego w 1925 ro- 
„| ku, kapitan Karo! Rosendahl, będący również 
przez czas pewien komendantem ‚Los Ange 
los", został ostatnio powołany oa stanowisko 
ze największego statku powietrzne 

„Akron“, który przed kiku dniami był 
tiy i go Ozi A 
stwora przez prezydenta Hoovera. Komendant 
Rosendahl, Szwed z pochodzenia, był jednym 
z nielicznych, którzy unikmeji katastrofy „oj 
„nandoah'a”*. ~ u 


m0 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES WALKI 
Z GRUŻLICĄ. Czwarty Międzymarodowy Kon. 


Gae 


Ratuszewi w Toruniu grezi katastrofa. 


Niebezpieczeństwa zawalenia się starodawnegoratusza w Toruniu staje sią z każdym mie 
siącem groźniejsze. Mimo postawienia jpodpórek około granitowych słupów, na których opie- 
ra się ratusz, ukazują się w dalszym ciągu rysy. których dotychczas naliczono 80. Stwier. 
dzono, że środek gmachu ratusza, opierał się nie na fundamentach, ale na słupach granito- 
wych, które zkolei ustawione były na bitych kamieniach. Z chwilą, kiedy sklepienia objęła 
konfraternja artystów i rozpoczęła pogłębiania poziomu piwnic, kamienie pozbawione apar- 
Gia*o ziemię rozluźniły się, a słupy granitowe przechyliły się. Znamienne jest, iż na tych gra 
nitowych słupach utrzymał się trzypiętrowy gmach ratusza od roku 1237. 


TAJEMNICE BAZYLIKI GNIEŻNIEŃSKIEJ. 
W ciągu tygodni ostatnich dokonano w Bazy- 
lice gnieźnieńskiej nader ciekawych odkryć. Po 
zdjęcin posadzki w nawie południowej i po 
uprzątnięciu gmubej warstwy gruzu natrafiono 
na szczątki dwu odrębnych budowli romań- 
skich, jprzyczem jedne z nich miały wyraźne śla 
dy polichromii. Najbliższa przyszłość zdejmie 
zapewne zasłonę z tajemnie, które się jeszcze 
kryją w podziemiach prastarej Bazyliki, 


POWÓDŹ W POWIECIE  WILEJSKIM. 
Wskutek ciągłych deszczów. rzeki Ilja i Ryb- 
czanka, przybrały o 2 m, ponad poziom nor- 
malny. zalewając na terenie gminy wiazyńskiej 
w kilku miejscach pola, łąki i częściowo za- 
budowania wsi Łogowo, Rybczanka i Pincuki. 
Komunikacja z temi miejscowościami została 
przerwana. Dotychczas wypadków z ludźmi i 
inwentarzem nie było. 

WPADŁ DO KOTŁA Z CYNĄ. W fabryce 
„Ideal? w Wolbromiu mpadł do kotła napel- 
nionago roztopioną cyną robotnik Franciszek 
Sarwa. W stanie beznadziejnym Sarwę odwie- 
ziono do szpitala. 

NIEFORTUNNI WYNALAZCY. Dwaj ucz- 
niowie gimnazjalni w Łodzi, W. Karolak i J. 
Ciszewski skonstruowali specjalny rodzaj ma- 
bojów, któremi można było strzelać ze stra- 
szaka, jak z prawdziwego rewolweru. 

Podczas manipulowania nad ulepszeniem 
wynalazku Ciszewski pociągnął nieostrożnie 
za cyngiel, raniąc Śmiertelnie Karolaka, który 
zmarł w drodze do szpitala. 


0d Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


[GET E GRRóBiG EO ZE] 


gras Walki z gruźlicą odbędzie się w Rzymie 
w dniach od 11 do 14 listopada, Wezmą 
w nim udział delegaci wszystkich krajów. 

_ LITEWSKI MINISTER SPRAWIEDLIWO. 
ŚCI Zilinskas uległ wypadkowi samochodowe 
mu. W stanie niąprzytomnym przewieziono go 
do szpitala w Kownie. 

EKSPLOZJA W KOPALNI. W Kopalni wę» 
gla w Astley w Anglji nastąpiła ekspiozja. 
Wydobyto z gruzów zwłoki 4 górników, 9 gór- 
ników zostało ciężko rannych, 

SAMOLOT NA USŁUGACH MISJI. Do Ber 
lina przybył w tych dniach O. Paweł Schułta 
celem wyświetlenia filmu, nakręconego przez 
niego osobiście w krajach południowo-zachodu 
niej Afryki. Ojciec Schulte jest również dosk% 
nałym lotnikiem i automobilistą, Dzięki zastow 
sowaniu najnowszych środków komunikacygu 
nych ma mieji, Ojciec Schulte z łatwością poka 
nuje te trudności, które były związana % póz 
konywaniem przestrzeni i przysparzały niem% 
ło kłopotu jego poprzednikom. 

WNUK WILHELMA II. PRACOWNIKIEM 
U FORDA. Na okręcie „Europa” przybył da 
Stanów Zjednoczonych syn 'byłego następcy 
tronu niemieckiego, wnuk byłego cesarza 
helma, książę Ludwik Ferdynand Hohenzollern 
który ma nadzieję otrzymać posadę u Ford® 
Książę Ludwik zwierzył się swoim przyjacio« 
łom, że kiedy po raz pierwszy hył w Ameryce, 
to wówczas Ford przyrzekł mu, że skoro nad 
sobą Szczerze popracuje i nauczy się sztuki 
sprzedawania samochodów, to powierzy mu Ta» 
prezentację swojej firmy w którymś z krajów 
europejskich. Obecnie pragnie »n wykorzystań 
obietnice Forda. 

Przy zamawianiu poiedyneczych 


egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 


x całeśo świata. 


Polacy rolnicy przykładem 
dla Amerykanów. 

Dziennik „Springfield Daily News“ ogłosił 
artykuł o Polakach zamieszkujących stan Mas- 
sachussets. Dziennik oświadcza, że Polacy te- 
go stanu właściwie nie wiedzą nie o złych cza- 
sach panujących dzisiaj w Stanach Zjednoczo- 
nych, bo przyzwyczajeni do pracy na,roli 
w Polsce, chętnie tutaj osiedli na farmach 
i pracują na nich ciężko, nie zrażając się, jeżeli 
zarobki ich w danym roku są mniejsze. Far- 
mer polski potrafi zawsze wyżywić swoją zwy” 
kle liczną rodzinę. Dziś, gdy cała Ameryka od- 
czuwa depresję gospodarczą, Polacy z duma 
mogą powiedzieć o sobie, że jedzą chleb swój 
własny, zapracowany w pocie czoła, nie ubie- 
gając się o żadne zapomogi i nie powiększając 
kadr bezrobotnych. Autor artykułu stawia Po- 
laków za przykład amerykańskim farmerom, 
którzy gromadnie opuszczają ziemię nie mogąc 
się na niej utrzymać, skutkiem lenistwa lub 
nieumiejętności uprawiania roli. 

IRKUCK — WOROSZYŁOWSK. Z okazji 
pobytu Woroszyłowa we wschodniej Syberji, 
prezydjum centralnego komitetu wykonawcze- 
go Z, 8. R. R. postanowiło przemianować naz- 
wę miasta Irkuck na Woroszyłowsk. 

SETNA ROCZNICA GAZETY TURECKIEJ. 
Pismo tureckie „Dżumhurjet” podaje, że w pa- 
ździerniku b. r. będzie obchodzona uroczyście 
setna rocznica ukazania się w druku pierwsze- 
go dziennika w języku tureckim. Z tej okazji 
odbędą sie akademje w Ankarze. Stambule i 
Śmyrnie. Syndykat prasy tureckiej w Stambu- 
le zamianował komitet, który ma się zająć: 
przygotowaniem do obchodu. 

KRWAWA MANIFESTACJA, Z Quito 
w Ekwadorze donoszą, o manifestacji przeciw- 
ko oddaniu monopolu zapałczanego firmie 
szwedzkiej. Ponieważ tłum ma wezwanie nie 
rozszedł się, wezwano wojsko. które dało sal- 
wę zabijając 5 osób i raniąc 50. 


25 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 10 gr 
od egzemplarza. 


Fr. L 


_Altruistka. 


„Okropne teraz czasy!” — mówiły raz kaczki -— 
_ _ Głód wszędzie tylko i nędza! 
~ Najwięcej chyba cierpią dopust Boży 
póczciwę male robaczki, 
sympatyczne gąsieniczki, 
i te milutkie owaly! 
Giód w ich rodzinach szalenie się sroży! 
Ja zaś Pie widzę na to żadnej rady! 
I myśk'ta — wierzcie kochane siostrzyczki, 

n Z mych oczn-sen odpędza!” 

+ ten sposób mówi tłusta kaczka gruha, 
MY sjląo: w jaki też sposób nieuchronna; zguba, 
y która godzi wprast w ich życie, 
dałaby się usunąć?., „Mam plany gotowe!” 
druga na to odrzecze: „Słuchamy! Słnchamy!” 

wołają inne, ciekawe: 
Kaczka zaś mówi zwolna, z namaszczeniem: 
—- „Zjedzmy owadów polowe! 
M ten sposób reszcie z głodu mrzóć nie damy 
i calą tę sprawę, 
dość trudną i zawiłą, 
rozwiążem szybko i... mądrze... aż miło! 
A społeczność nasza wszystka, 
gdy się to stanie. 
widząc. że pomóc chyba nie mogłyśmy wiecaj, 
wyrazi nam swoje uznanie!” 


Jak rzcekły — tak zrobily! 

Wkrótce świat zwierzecy. 

ze czcią patrząc na kaczkę, mówił: „„Altruistka!” 
Leon Żypowski. 


DEE o E Ó A Onak 


Sa. z aena 


Otwarcie nowego sezonu w kinie „Wanda“ 


Dyrekcja, ciesząca się wielką popularnością 
w naszem mieście, kinoteatu dźwiękowego 
„Waanda”, idąc z prądem nowych wynalazków 
w dziedzinie aparatów dźwiękowych, a zara- 
zem pragnąc dać publiczności wszystko, co 
obecnie jest najlepsze — zainstalowała, nie 
tważając na olbrzymie koszta, kompletnie no- 
wą aparaturę dźwiękową, światowej sławy sy- 
stemu „,Kianyfilm=Tobis A. G.9, najnowszego 
typu 1981. 

Uruchomienie nowej aparatury i otwarcie 
sezoru jesiennego nastąpiło onegdaj, przy 
szczelnie wypełnionej widowni, podziwiającej 
premierę wspaniałego dramatu, całkowicie mó- 
wionego i śpiewanego p, t. „Zew ciała” (Sewil- 
la, miasto miłości). Myślą przewodnią scenarju- 
sza, opartego na powieści T. Kennetha („Call 
of the flesh’) jest twierdzenie, że „tylko wiel- 
kie cierpienie może uczynić z przeciętnego ak- 
tora wielkiego artystą i tylko przez nie zdoła 
wznieść się na wyżyny prawdziwej Sztuki”, 
Myśl ta, rozwijana konsekwentnie w toku akcji 
żywej i urozmaiconej epizodami, zmuszającemi 
do szczerego śmiechu, — osiąga punkt kulmi- 
macyjny i uzasadnienie w. pięknie zainscenizo- 
wanym fragmencie z opery „Pajace”, gdy 
w końcowej scenie I-go aktu Ramon Novarro, 
śpiewający. partją Kania, pod wpływem 0s0- 
bistych przeżyć przedzierzga się z kabaretowe- 
go śpiewaka w prawdziwego artystę, zdobywa- 
jąc uznanie słuchaczy. Ale na tem nie kończą 
się perypetje sympatycznego bohatera tej ro- 
mantycznej historji, Nie zdradzimy ich jednak, 
gdyż warte są oglądnięcia na ekranie. 

Film ten, będący prawdziwą ucztą artystycz 
ba dla oczu i uszu, wyreżyserował dla wytwór- 
mi Metro Gołdwyn Mayer, nieznany prawie u 
nas, ale dobry reżyser Charles Brebin. Nieprze- 
giętny scenarjusz, doskonała oprawa sceniczna 
i staranny dobór pięknych plenerów — oto za- 
tety techniczne, A cóż dopiero mówić o czte- 
róch „gwiazdach ekranu, Kreujących najważ- 
młejsze role! Ramon Novarro, jako śpiewak ka- 
haretowy. Juan, obdarzony niedużym, lecz me- 
lodyjnym głosem, dobrze wywiązał sit ze sWe- 
go zadania, zwłaszcza w Scenie kiedy w jego 
oschiem sercu budzi się czysta i wielka. miłość 
ku miodziutkiej wychowanicy „pensji” klasz- 
tornej, milutkiej Dorocie Jordan. Uosohicniem 
dobroci był stary, slynny aktor Ernest Torren- 
ce w roli stryja Juama, żywo przypominający 
z wyglądu p. M. Jednowskiego, artystę teatru 
im. Slawackiego. Czwartym wreszcin „tuzem™ 
w tem dohotowom gronie jest znana bohaterka 
filmu „Wielka Parada“ Reneé Adorer, odery- 
wająca z rozmachem rolę tancerki kahareto- 
wej. Do całości dostosowana jest melodyjna 
muzyka układu Ramona Novarro. której od- 
biór, dzięki nowej aparaturze. wypadł pod każ 
dym wzelędrm doskonale. (A.) 


Ruch wydawniczy. 
Trzydziesty piąty zeszyt „ŚWIATA”. Trzy- 
dzicsty piaty, bieżący zeszyt „Świata” otwiera 
aktualny artykuł o „Młodzieży”, pióra p. St. 
Rostworowskiego, Józef Wceyssenhoff barwnie- 
zajmująco pisze o Boguszówce na Podzln, M, 
B. Lepecki dał feljoton p. t. „.W najpołudniow- 
szem mieście Ameryki”, Józef Jankowski opo- 
wiedział wzruszającą i dnweipma noweletke pt. 
„Morci”. Poza tem znajdujemy fcljotony: „Na 
ea łoża państwa mijardy", „wycinanki wieden- 
ekie', „Ideał Inji kohiccej”, „Żywy Budda”. 
Dobór świetnych ilustracji, krouika „z tyo- 
dnia”, „eo czytać”, „Rozrywki umysłowe“, 


„GLOS NARODU" z dnia 5-ga Września 1931 
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Warszawa będzie mieć 13 teatrów? 


wę taatr m sali prezy ul. Mokotorskiej. 

To wszystko w dniach już najMiższych ma 
przycbleć sę w konkretną torme. W dóhie je- 
dnak ogólnego kryzysu oksperynint ten będzie 
prawdopodobnig hardzo krótkotrwały. 


W ŁODZI. Dnia 10 b. m. odbedzie sie uro 
czyste cl wareje nowego sezonu w icatrze miej- 
skim. Na inamguracyjso przedstawienie dana 
belze komedja Szekspira „Co choseie' mod 
reżyśówją nowego dyrektora teatru miejskiego 


Pumktón, centralnym zainteresowania opinii 
warszawskiej ml szeregu dni jest sprawa te. 
atraina. Ohecnie, według dotychczasowych da- 
nych, zdnosi się na to, że me Warszawie, w któ- 
rej narazió gra, tylko jeden teatr. hędz:e nie- 
zadlugo teatrów aż trzynaście. Ostarnio czyn- 
ny jest teatr „Ateneum, w którym do 15.go 
wrześliia gra gościnnie tcatr łó.lzki, a później 
wraca hawiący obecnie na objazdach we Ewo- 
wie, featr „Jaracza. Nadto teatr reyjunalny Ska 
Tzýúakiego, ów ga) PENAY: K hiia w Lodzi p. Karola Borowskiego. Nowy eczon 
ak Fofulafherw przę wl. Chkalmej, przenos | | ,.,,... aascaneń-<* Pm CI. WI Pa A 
Bogów „0. ADB CĄ 4 „. |w teatrze kameralnym zapoczątkowała sztuka 
się do teatme Polskiego, którego salę wynająt Ri 


4 Ha M 3 itlneru. „Wilki w nocy”, 
mu dyrektor Bzyfman. Również umehomicnń ! POZ AN Ea T ; 3 
Relzie operetka, Cn fo sali teatru Malego, te | - W POZNANIU, W związku z zawieszeniem 


dyrektor Szyfman zarezerwował ża dla sibie przedstawień w teatrach poznańskich. artyśc! 
i zamierza urządzić w niej rodzaj studjum dra a a a wildan, EKG Puy Dy e 
matycznego. Dalsze zwosztą plany dvrektora | [45 wiee vzterej soliśei ucz! POŹNINJSKIĘJ o 
szytmana jako prezesa związku dyrektorów. Roy. tener, Karpacki i Maj. harytoni i Szpm- 
okryta są tajemnicą. Co do aktorów teatrów | SPT bas, utworzyli koncertowy zespół wakal- 
szyfmanowskich., to jśdma część skorzystała |"! W tych dniach TORPOW YNA Ji aajazd więk- 
z cpróżmionój sali przy ul. Chałnej i wyst szych miast polzkieh. Także zespół drama(ycz- 
puje z komedją Maszyńskiego „Koniec i począ. | "Y Teatru Polskiego ZAMCTZA. urządzić SZETEŻ 
tek“, dawaną niedawno w teatrze Małym czóść przedstawień w miastach prowincjonalnych. 
74% druga z Jerzym Leszczyńskim pragnie 71- WE LWOWIE. Sprawa teatrów Jwowskich, 
łażyć teatr kameralny w malej sali Colo mimo ża zmajdo wata się Na. porządku dzien 
seum”, ale jeszcze nia zakończyła oartraktacyj | npm ostatniego posiedzenia rady miejskiej. nie 
o lokal. była jadnak rozpatrywana. qToniecaż komisja. 
Z teatrzyków na osirą walke z aktorami |i sekcja rady nia dosziy jeszeae do porozumie- 
poszło „Qui pro Quo” i „Morski: Oko © które |mia w tej sprawie. Dyskusja nad tą kwestia 
od 1-go października rozpoczną sezony przy | odbędzie sę na specjalnem pasielzenin rady 
udziale sił zagranicznych | pozazwiązkowych. | miajskiej. 
„Morskie Oko“ rozpoczyna. program przejscło- W SOSNOWCU SEZON NORMALNY. W 
wy na wrzesień, rórwmież przy wlzind sił poza. | przeciwiaństma dn innych miast polskich. te- 
związkowych. Zgriuipowani w Ż. A. $. P, artyści|atr w Sosnowcu rozpoczyna sezon zupelnie 
kabaretowi połączyli się razem i otworzyli | normalnie. Artyści na podstawie konwencji dy- 
wlasny teatr rewinwy w salj Wesałogo Wie. |rekcji eatru » Z. A. Ś. F-em. mają udział 
czom. Druga grupa reprezentówana przez re«| w dochodach. Zespół artystów jest już skom- 
żysera Jarosy'ego z „Qui Pro Quo”, oraz auto | pletawany i w trugiaj połowie września roz 
rów Tuwima. i Hemara, zamierza założyć no. | pocznie się w Sóenowóu sezon teatralny. 


PAT i PATACHON 


W „OPAŁACH“. 


W kinoteatrze 
WII j Arcyzabawne przygody w 10 aktach. 
99 i 


Początek przedstawień o godz. 6-tej i $-mej wieczorem. 


Od wtorku 
dnia 1-go września 
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Latopione skarby wracają z głębin oceanu. 

Król Neptun jest może najbogatszym: ze [stała się cala załoga i pasażerowie okrętu, zło- 
wszystkich monarchów jacy kiedykolwiek rzą. to spoczęło na. dnia oceanu. „Arabic”, ofiara 
dzili na ziemi. Bogactwa jego zliczyć niepodoh-; 1915 roku, wiózł miljon funtów w złocie, ja- 
na — tamtych, które z dawien dawna należały (poński „Yassaka Maru“. ofiara 1919 roku, spo- 
doń, ani tych, które ludziom odebrał, zatapia-;czął na dnia wraz z 2.500.000 funtów w szła- 
jąc okręty. wiozące częstokroć hezeenne skarby. | bach złota i srebra; Maharadża Kapurthaln stra 
Ostatnio w odwiecznych a nieprzerwanych zma- | cił w katastrofie „Geelong'a” klejnoty wartości 
ganiach ludzi z oceanem, zanotować należy | 1.000.000 funtów szterlingów. 
znamienną przemianę — przowagę człowieka Wydobyto przed paru lafy cały ładumck 
nad królestwem Neptuna. Już nietylko perły, | okrętu, „Laurentic”, należącego do towarz$- 
rośliny i zwierzęta morskie wydobywa człowiek | stwa White Star Line, a zatopionego przez nie- 
z głobin słonych wód, lecz wydziera również. | miecką łódź podwodną w 1917 roku, ładunek 
miljon po miljanie, wszystkie sztaby drogocen- |ten oceniają na 7.000.000 funtów szterlingów. 
nego kruszen, jakia wraz z zatopionemi ukrę- | Wydobyto również 700.000 fumtów w sztabach 
tami znalazły się na dnie mórz. złota z akrętu „Oceania“. zatopionego w pobli- 

Ostatnio prowadzono są doświadczenia wstę | ŻU Gibraltaru. Flota turecka, zatopioną przed 
pne, mające na celu wydobycie 4000.000 Tun- stu laty w zatoce Navarino. wiozta MO 
tów szterlingów w sztabach złotych. zatopio. | 10.000.000 fontów w sztabach złota į srebra. 
nych w 1922 roku wraz » okrętem „Egipt” zdołano jednakże wydobyć zaledwie 50.000 
w okolicach Ushant; przed miesiącem zaś za: |Teszty zaś e možna było odszukać. 
loga okrętu „Reclaimer* pracowała w wielkiej Wody chińskie i indyjskie dostarczają. rok- 
tajemnicy w pobliżu Srmderlandn nad wydoby- | rocznie rozmaitym poszukiwaczam bogactw een 
ciem 1.000.050 frmtów w złocie z holenderskie- | nych szeżątek zatopionych przed wiekami okrę- 
go linjowca „Tubantia“, zatopionego w czasie tów. Tstnieje w Pekinie specjalne muzeum, 
wojny przez niemiecka łódź podwódną. W hisz-| W którem historja Chin przedstawiona jest za- 
pańskiej zatoce Vigo spoczywa na dnie skarb | pomocą eksponatów, badących w Iwiej części 
wartości 20 miljenów ltmtów szterlingów w szta przedmiotami wydobrtemi 7 „Ana morskiego. a 
hach złota i srebra, zatopiony przed laty. Inna pochodzącemi z różnych. , nieraz bardzo daw- 
„kopalnia” złota obliezana vå 2.000.000 fun- nych epek kultury chińskiej, Odnaleziona tów- 
tów szterlingów spoczywa na dnie morskiem |nież przed kilku łaty zatopione okroty fenic- 
wraz z okretem hiszpańskim „Pereisa“, zato- | kie, pełne drogocennego sprzętu. JK. 
pionym w 1588 roku. Conajmniej pięćdziesiat 
razy oglaszano nagrody za wydobycie tych 
skarbów i przystępowano do walki z zazdro- 
snym i nieuhłaganym żywiołem morskim, dJ- 
tychczas jednak hezskutecznie, 

„Golden Gate“ parowiec linji „The Pacific 
Mail Tine” opuścił przed sześćdziesięciu laty 
San Franciscos wioząe trzystu pasażerów i je- 
den miljon funtów szterlingów w złocie. Okoła 


pm 
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O MISTRZOSTWO BESKIDÓW ZACHO- 
DNICH. W tych qdniaeh odbył sie w Bieleku 
ogólmo-palski kolarski bieg okrężny o mistrzo. 
stwo Beskidów Zachodnich. 

Do begu stando 10 zawodników. Zwycię- 


1 į ry bę : któreg asiwi S x "M 
Mazatlan u wybuchł pożar. którego «pastia żył Antoni Wlokas z klubu cyklistów w Zo. 
m (ACH, przebywając dystans i10 kim. w czasie 


4g.1 m. 58 s. 
Drugie miejsce zajął członez tego samego 
klubu W. Dłucik. 
Bieg organizowany był sprawnie przez sek- 
cję kolarską Sokola w Białej, ' 


„humor“, nie wyczerpują treści tego interesuja - 
coro zeszytu, Znakomita rowieść Andrzeja 
Struga p.t. „Ostatni film Evy Etard? jest 
atrakcją czytelniczą 4 


r 
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11 dzień mistrzostw strzeleckich świata 

11 dzień międzywarodówych zawodów strzo 
jeckich, myśliwskich i łuoznych 9 mistrzostwo 
świata nia zmienił sytuacji z dni ubiegłych. 
Polska w dalszym ciagu z pośród 16 państw, 
hiarących udział w zawodach, jast na pierw- 
szem miejscu pod względem zdobytych mi- 
strzostw świata. ; 

Zaszczytne to miejsce zapewniło reprezen. 
tacji Polski czwarte z rzędu zwycięstwo, odnie 
sicne onegdaj, podezas gdy roprszentacja Fran 
cji i Finlandji posiadają tylko trzy tytuły mi- 
strzostw Świata, zaś Sziwajrarja, Szwecja, Staw 
ny Zjednoczone i Norwegia — no dwa. 

Pozostałe 9 narodów do dnia dzisiejszego 
jeszeze nin posiadają, ami jednego piarwszago 
miejsca. , 

W dniu jutrzejszym spodziewane jest sa- 
kończenie zawodów głównych z karabinu do 
Wolnego i pistoletu wojskowown. 

Dziś w strzelumiu o oznakę mistrzowską 
z pistoletu dowolnego, stola odznake mistrzow. 
ską zdobył major Bracht (Czcchosłówacja). »dó 
hvwając 55 punktów na 60 strzałów, oraz Mi. 
salatnon (Fiutuwlja). zdobywsjąs 54 trafen. 


Najlepsi biegacze Europy w Polsce. 

Jak donosi prasa warszameka w hież. mte- 
śiaeu przykędą. dn Polski biegacza fińscy Nur. 
mi i Virtanen i wosiną udział w zawodach zor- 
tanizewamnych w duiach 19 5 26 h m. w War 
SZAW iP. à 

19 b. m. zmierzy sę Nurmi z Kusocińskim 
i Petkiewiczem, 26 h. m. z46 Virtanen i zamo 
dnik niemiecki Rohn również z Kusocińskim ł 
Petkiewiezem. ' 

Pozatem pnojektoseany jest start Nurmiega 
w Katowicach, oraz stari Virtanewa i Kohna 
w Krakowie, 

mma!) ——— 

MARATON PLYWACKI DLA PAŃ NA JE 
ZIOÓRZE ONTARIO, Na jeziorz> Ontario odbył 
gie maratoński bieg pływacki pań, na dystan. 
sie 10 kim, 

Do tego tinego wyscigu stanelo kilka» 
naścin zawodniezek. Zwyeieżvia, umerykanka 
Margaret Ravior z Filadelfii, w doskonałym 
ezasio 4 g. 50:44, 4 sek. 


COTE OBIEG EM ETER IRT 070 PET PARZE 
Wynalazca elektrycznej indukcji, 


Sło lat temu odkrył angielski chemik i fizyk 

Michał Faraday indnkcją elektryczną i stwo- 

rzył calą nową dziedzinę stosowania clektrycź- 

ności w praktyce. Faraday był z zawodu intro- 

ligatorem. W r. 1827 został profesorem w RóyAl 
Institution w Londynie. 


. rr . Pia | 
.Nierycerskość wieśniacza. 

Chłopi włoscy nie znoszą magusów, a zwłasz 
cza tych t, zw. „naturalistów co to zjeżdżają 
do Włoch na letnie wywczasy i całemi groma- 
dami biegają no słońcu bez żadnych szatek na 
nieprzystojnem cicle i bez najmniejszego wsty- 
du między sobą — mężczyźni z kobietami pos- 
polu. Letnie kolonje „naturalistów* rekrutują 
się przeważnie z cudzoziemców, zwłaszcza zaś 
z Anglików i z Niemców, którym, jak wiadomo 
brak owego płomiennego słońca na ojczystem 
niehie i rozpalonego piasku pod stopami, €o jest 
nieodzownym warunkiem wakacyjnej zabawy w 
„ludzi natury”, ; 

W miejscowości Cassino we Włoszech zgro- 
madzily się właśnie w tym roku cała stada S3- 
tyrów i nimf”. Nagusy pokazywały się wszędzie: 
nad morzem, na polach, na drzewach i pod drze- 
wami, zachodziły nawet do wnętrza chłopskich 
chat z prośbą o szkłankę mleka, lub o wino- 
grana. Wieśniacy postanowili ruszyć całą chma- 
ra ma wojnę krzyżową przeciwko nagukom. 
Uzbrojeni w gorące łopaty i widły, noprzedzani 
nagonką włoskich Burków, Kruczków i Oba- 
jów., zapędzili wszystkich „naturalistów” oko- 
licznych na jedną polanę i dalejże! 

Podobno kilka kobiet odniosło powaźna ra- 
my, nierycerscy bowiem wieśniacy, szczególnie 
na „naturalistkach” wywierali swe oburzenie, 
Skutek praktyczny był jednak tan, iż połowa 
wsi poszla.. do „kozy”* za „odstraszanię zagra- 
nieznych gości”. 7 = Ks 
> + e g, K, 
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€o słych 
w firakomie. 
Sahota B: św, Wawrzyńca. 
Niedziela 6: św. Żacharjasza. 
Niedziela 6: wśch. słońca o godz, 5.20, 
each. a 18.06. 


000 

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W KRA- 
KÓWIE. Prezos wczorajszy dzień bawili w Kra 
keńrie dwaj dziennikarze aagielscy: Milward 
Hodgson, redaktor Bkeprosu londyńskiego i Ń. 
Christiansen. Goście angielscy zwiedzili rano 
zabytki masla. a po południa wyjechali do 
Wieliczki, 

DODATKI EKONOMICZNE WOJSKOWYCH 
PRACOWNIKÓW KONTRAKTOWYCH. Po 
myśli Dz. Rozk. Nr 2151 poz, 263 w wypań- 
kach zawierania umownego stosunku alużbo- 
wego z osobami, które są już pracownikami 
kóntrakiowami w innych instytucjach panstwo 
ych i pobieruja z tego tytułu stosownie do 
umowy wynagrodzenie równe uposażeniu funk- 
cjonarjuszów państwowych danej grupy wraz 
z dodatkiem ekonomicznym, należy w punkcie 
2 zawieranej (drugicj) umowy według wzoru A 
lub E (Dz. Rozk. Nr 1551 poz. 150) po slowach 
„bez dodatku na mieszkanie* dodawać „i alo- 
dstku ckónomieznego”. Umowy już zawarto, 
a pozostające w sprzeczności z niniejszem za- 
rzątlzeniem, mają być w myśl zarządzenia mi- 
nistra spraw wojskowych niezwlocznie zmie- 
nióne. 

NA WCZORAJSZYM TARGU pacono ns 
atbnująca cony: mleko niezbierana | litr 25 do 
80 zr, zbisrane 15 do 20 wr. śmietana, kwaśŚtił 
1.20 do 1,80 zł, ser zwyczajny | kę 80 gr da 
1 zł. maslo 340 da 3.60 z, jaja świeże 12 do 
13 gr. jabłka 20 do BO gr, gruszki 30 ge do 
1 zł, śliwki krajowe 10 do 60 gr. węgierskie 
zagraniczne 1 dò 1.20 zł, ziemniaki 10 do 12 


zr, buruki ćw. 10 do 12 gr, marchew 10 do 
14 gr, erbnln 30 do 35 gr, pietruszka 16 da 


2.) 


20 gr, seler 20 do 22 gr, pomidory 25 do 30 
gr. kapusta kopa 5 do 4 zł, karp 1 kg dlo 
5.30 al, szczupak 5 zł, Tin 3.50 do 4 zł, brzana 
i leszcz 5 do 6 zł, ryby wiślane drobne i średnie 
2 dn 250 zł, kurs 3 do 6 zł, para kurczą 2.50 
do 5 zł, kaczka 2.50 do A zł ges A do 6 zł. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE FUNKCJONAR- 
„JUSZĄ MAGISTRATU, Wezoraj o T wiecz. Ra- 
zimierz Kelasiewiez. emeryt. tnnkej. Magistratu 
zasłabł nagie na ul, Andrzeja Fotockiego A 
upadując na hruk doznal potłnczenia głowy. 
Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu przewiozło 
co (lo domu. p tą e 

WYPADEK MOTOCYKLISTÓW. U zbiegu 
mlic Flerjańskiej i św. Tomasza najechali na 
siebie dwaj motocykliści: Jerzy Niziński student 
„Wyższego Studjum Handlowego | Henryk Him- 
mel kupiec, Niziński chege uniknąć karamholu 
jechał na chodnik, potracajae Dr. Leblinga 
£ Dr. Gełdnortha, adwókatów, Daznali oni 1ek- 
kich obrażeń. 

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. Gira- 
mje w Krakowie jakiś oscknik podający się 
ma księdza » klasztoru QO. Misjonarzy i zhie- 
rający datki rzekomo na misje w Chinach, Na- 
leir się mieć na ostrożneści przed oszustem! 

POCIĄG NAJECHAŁ NA ZAPRZĘG KON- 
INY. Pociąc Gsokowy Nr. 54, zdążający z Nie. 
ipams do etacji Pomyże, najschal ma wóz 
[Franciszka Grochcta. zuamieszkałoro w Grabiu 
koło Niepółomie. Skutkiem zderzenia Grochot 
laraz jego syn Wiadystaw odnieśli silne kontu 
nie, zah koń został zabity, Przenrowadzone do. 
thodzemia niukazały, że przyczyna wypadku 
było nie zamkniecie rampy w czasie przejazdu 
„powiagu. 

PODRZUTEK. Dnia 3 b. m. o godz. 6 pop. 
nieznana kobiota porzuciła dzieeko plci męskiej 
okół 6 miesięcy licząca w bramie domu przy 
"ul, Powiśle 10. Dziecko cddana do Żłóbka miej 
skiego. Dochadzenia prowadzi Wydział śledczy. 

Sma joas 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

TOWARZYSTWO ORATORYJNE w Ktakówie 
pa zakończeniu feryj wakacyjuren  przrstęepuje 
do wznowienia próh chóru mięszanego. które po- 
dobnia jak w letach ubiegłych odhewać sie beda. 
e lokat Towarzystwa przy ul. Stenszewskiceo 18 
WN. p. regularnie w poniedzizłki | czwartki ad 
gels. 19—21. Wpiey kandydatów na członków 
przyjmuje sekrotatjat w dniach i godzieach prób. 
Tannin prób zospołu svmfobiezneco nadany zo- 
stanie członkom imiennemi zawiadomieniami, 

———:0———= 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 

Sabótn: Koncert srmfonieznv Zaw. Zw. Mn- 
zykóww Polskich pod dyrekcją. B. Szulea 

Niedziela: Koncert symfoniczny Zaw. Zw. Mu- 
zyków Polskich pod dyrekcją R. Szalen. 


STARY TEATR: 
Poniedziałek: Revellersi Poley „CGolumhja” 
g udz. Ż. Karin. 
Wtorek:  Revellersi | Polacy  „Columkja" 


x udz. Z. Karin. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Zew ciała” (Ramon Navarro), 
ŚWIT: Pat i Pataclion „W opałach”, 
SZTUKA: „Rango“. 

BAGATELA; „Przygoda Lewi Fuzty* 
fawja p. t. „Wyjazd na Madere". 
~“ ŚWIATOWID: „Ozar walea* (Willy Fritsch). 
FĄPOLLO: „Fra Diavalo*, 

RSO: „Łzy ukojenia", 

BAGATELA: Na ekranie „Potkromien e flir- 


orng 


GLOS NARODU“ z dnia 3-ga Września 1931 


Sztuką ludową dawno zainteresowały się 


swej twórczości. Strój polski, wycinanki ło- 
wickie, ezy kurpiowskie, malowanki ścienne, do 
starczały wzorów także obcym artystom, któ- 
rzy — przyznać trzeba, doskonale wyżyskali 
adrębny polski typ ornamentu dla eclów pro- 
dukeji fabrycznej, Najnmiej może zna teu 
świat swojskich skarhów własno spoloczeństwo, 

Ponieważ po 15 b. m. zbiory etnograficzne 
znajdą sig w innych miastach polskich, a może 


Odszkodowanie z powodu 


Niedawno został rozstrzygnięty rzadki wy- 
padek odpowiedzialności Państwa za niesluszny 
wyrok sądowy. Bofvezył on sprawy niejakiego 
(irzegorza Śemika. kolejarza w Suchej, który 
w roku 1920 został prawemacnhym wyrokiem 


kamym skazany za Fchwę wojenną i ra sku- 


wej. 

Po ośmiu latach, zehrawszy nowy materjał 
dowedowv. Semik uzyskał wznowienie procesu 
karnego, który tym razem zakończył się jega 
uniewinnieniem. Starania Semika o przyjecie 
go na. tej podstawie z powrotem do slużby Ko- 
lejowej pozostale bez skutku. Wobec tego 7a- 
skarżył Skarb Państwa o wynagrodzenie mu 


RM"——ŁŁŁŁŁSSŚSŚSŚŚŚC src ON) W OO. 


Ostatnie dni Wystawy Etnograficznej. 


stery artystyczne. Bzukając natchnienia dla| kańcom Krakowa i okolicy zwiedzenia wysta- 


Sfr. B. 


prze 
na wolnem powicirzu 


Wzorowej Koed. 


i zagranicą, przeta pragnąc umożliwić miesz- 


wy, zniżono opłaty wejścia na 50 gr., dla mło- 
dzieży kształcącej się, wojskowych, zakładów 
wychowawczych i t. p. 20 gr., dla wycieczek 
zbiorowych 10 gr. Zglaszać wycieczki wcześnie 
można telefonicznie (Muzeum Przemysłowe, Nr, 
113-39). Wycieczki zbiorowe oprowadzane he- 
dą przez fachowców. Wystawa otwartą od 


tek tego wyroku wydalony ze Służby kotejo- | 


godz. 9-tej do 1-szej i od 8—7.mej. 


— j 1a 


niestusznego zasądzenia. 


szkody, jaką poniósł w następstwie skazujące- 
go go wyroku z rokn 1920, a mianowicie: 1) 
o wypłacenie mu poborów służbowych za caly 
czas od dnia wydalenia go ze slużby, 2) o wy- 
płacarie mu w przysziości poborów emerytal- 


nych, 

Sad Apelacyjny w Krakowie po przew. 
radcy Dra Jendla, przychylił się w zupełności 
do skargi Semika, Na skutek odwołania Skar- 


bu Państwa ońbyła sie ustna rozprawa w Sa- 


dzie Najwyższym w Warszawie pod przew. s. 
s, n. Dra. Bresiewicza. przy udziale 8. s. ni 
Dobruekiega I Popmszańskiego. Sad Najwyższy 
wyrok sądu apelacyjnego w calości  zatwier- 
dzik 


Pod jakiemi warunkami można otrzymać 


zaopatrzenie 


Uhawięzująca w Palseg ustawa 20 zaopa- 
trzaniu mwalitów wojennych i ich rodzin oraz 
o zaopatrzóniu rodzin po poległych | zmar- 
łych Jub zaginionych bez własnej winy, któ- 
rych względnie zaginięcie pozastaje 
w związki przyczynuwym ze Služi wojsko- 
wą” ustala w art. 2. iż za inwalidów wojennych 
uważa się osoby, które doznały uszkodzenia zdro 
wią na skutek służby: a) w wojsku Rzeeżyno- 
spolitej Polskiej; |) w uznanych przez puiistwo 
polskin wojskowych formacjach polskich przy 
armjach chcych; c) w armiach państw zakor- 
czych, o ile służbe tą pełnili w czasie od 1-g9 
sierpnia 1914 r. i to w armji niemieckiej do 


śmierć, 


27 urudnia 1918 r, w armji rosyjskiej do 1-go 
marca 198 r. w armji austrjackiej do 1 listo- 
rada 1918 r.. a posiadają prawo Obywatelstwa 
polskiego; M) w walkach orcżnych przeciw pań- 
stwom zaborczym i nieprzyjacielskim o nicpod- 
lezleżć Polski po 1 sierpnia. 1914 r. 

Następuje zaś rozporządzeniem Prezydenta 


powyższego artykuln punkt c) następującej tre- 


ści: „w formacjach obevch. uznanych przez 


państwo polskie za takie. które na zasadzie | 


przymierza luh porczumienia z*siłą zbrojną pol- 


inwalidzkie. 


ską, walezyły w obronie Polski przeciw pań- 
stwom nieprzyjacielskim, jeżeli ta osoby dozna- 
ly uszkodzenia zdrowia lub okaleczenia w csa- 
sie i na skutek walki orężnej z nieprzyjacielem 
w obronie Polski i o ile te osoby posiadają 
obywatelstwo polskie lnb na mocy uzyskanego 
zezwolenia przebywają na obszarze Rzeczypo- 
spólitej Polskiej, a nic mogą uzyskać zaopae 
trżenia od władz, które te formacjo powołały 
do życia”. 

Przy powyższego artykulu 
ustawy do inwalidów, którzy 
uzyskali obywatelstwo pulskie po dnin wejścia 
w życie ustawy inwalidzkiej nasuwały się pc- 
wne wątpliwości, które Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej nsunęło obecnie, wyjaśnia- 
jac, iż w chwili zgłoszenia roszczeń do zaopa- 
trzenia inwalidzkiego jest kenieczne istnienie 
dwóch warunków uznania osoby ża inwalidę 
wojentego, a mianowicie: pełnienia służby woj- 
skowej i dożnania uszkodzenia zdrowia 


interpretacji 
w stosunku 


nym czasie Qraz posiadanie obywatelstwa pol- 


skiego, przyczem jest rzeczą obojętną w jaki 
sposób inwalida uzyska to obywatelstwo. 


pod Lourdes 


uległo zupelnemu rozbiciu kilka wagonów. os3 bowych, przepełnionych piclerzymami. Na szczę 
ście żaden z pasażerów uic odniósł poważniejszych ran. 


m — pno 


niurki* (w roli gł. Klara Bow), Na scenie rewja 
„Pawrół słamianych włowców", 

WARSZAWA: .Młodość na rozdsożuć (: pa 
mietnika pietnastoietaiej). Ten Van Eyck, W. 
Ziper. 

UCIECHA: „Afryka mówi”, 


c m0 
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KONCERTY SYMFONICZNE W TEATRZE 
M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Zawodowy Zwiszck 
Muzyków Polskich w Krakowie wystąpi dwrukrot- 
nie w pelnym skladzie, tj. dziś w sobotę i jutro 
w niedzielą 6 le. na scenie teatru m. im. J. Slo- 
wńekiegn, z kenceami symfóniczarmi, które pos 
próonadzi świetny dyrygent Filharmonii warszaw- 


sohotniega koncertu składają się utwory Ozajkow- 


skiego. Rymskiego-Korsakowa, Różyckiego, Oraz 
Strawińskiego. Wieczór jutrzejszy wypełnia dziela 
Massenel'a, Czajkowskiego. Stojowskiego, oraz 
Elgara, Kasa teabru sprzedaje bilety na powyższe 
koncerta cofziennie w godz. od 3—1 i 4—6 po 
cenach popularnych, tj. od 80 gr. dn 550 zł. 

W czwartek dnia 10 bm. wystąpi Krakowskta 
Towarzystwo Oprrowe z operą utwodowa St. Mo- 
niuszki „Halką* w zupełnie nowej, uiezaanej sec 
nom polskim wersji, t. zw. wileńskiej. Wersja te 
jest jak wiadomo pierwotną koncepcja Moniuszki, 
zbliżającą dzieło to do i. zw. dramai trnzycz. 
nego. co potwierdza najnowsza muzykoloria pol- 
ska (Jachimecki — Opieński) Całość ujęta jest 


skiej i łódzkiej p. Bronisław Szulc. Na program w dwą długe Obrazy, porywające kwa sceniczną 


na 
skutek tejże służby w pewnym Ściśle określo- 


R. Paz 10 czerwca 1927 r. dćdano jeszcze do 
v D T A PZ f u, `; RE ZY , > 
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& kl, szkoły powszechnej T, 8, L. 


Zgłoszenia: 


Kraków, Wolska 19. 


ekspresją i realizmem. Próby ensu'mbiowe dobis- 
auja końca pod kier. dyr. Bolesława Wallek-Was 
lewskiego. Przedstawienie inauguracyjne, które 
odbędzie się w teatrze m. im. J. Słowackiego 
w dniu 10 września o godz. 8 wieczór, popizedzę 
słowo wstępna, objaśnające różnica scenieznega 
układn „Halki“ t. zw. „wiłeńskiej” od „warszawe 


skiej”, 

WYSTĘPY REVELLERSÓW W STARYM 
TEATRZE. Z powodu prób generalnych 7 Opery 
Moniuszki „Halka“ w teatrze m, J. Słowackiego 
zapowiedziane na 7 i 8 bm. w tej sali koncerta 
chlnbnie znanego w całej Polsce z występów Tæ- 
djowych. oraz 2 płyt gramofonowych „Coluinbja“ 
zespół Revellersów Polskich, z udziałem znakow 
mitej śpiewaczki Zuzanny Karin. przeniesiono 2% 
stały z teatru miejskicgo do Tea:ru Starego, —* 
Koncarta te odhędą się zatem w sali Starega 
Teatru w niezmienionych terminach. tj. w ponio 
dzisłck 7 i we wtorek R bm. Bilety w pierwotnej 
cere. tj. od 1 do 5.50 zł, są do nadyca w kasia 
Storegc Teatru od godz. 9,50 do 1,50 i od 4 da 
1 wieczór. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś w sob: tę daw 
na Uqczie premjera nowej arcywesoł j 1ewietkij 
elfilniqaj w szampeśski humor, wyuy i dowi 
cip. Na nrogram składają się efektowne skoczą 
uvtv. modne tanga ij ,szmoncesy”. Rewjs grany 
będzie pt. „Powró: słomianych wdyuwcow'. Na 
eztio zespołu niezrównany wykonawcow parcdyi ży, 
dcwskich Antoni Karzesawski, oraz Marja Szora 
ana, Janina Bohuszówna. FE. Magnuszewski, Wa 
Wasilewski. Na ekranie ukaże się jeden z przeb» 
iowych filmów doby obecnej pt. . Foskromienią 
firciarki* z Clarą Bow w roli głównej. Początelś 
przedstawień o godz. 6, 7.10 i 9.20. Ceny miejsa 
kińematografiezne od 1 do 2,70 zł. 


Nadbudowy i przeróbki 
budynków szkolnych. 


Wezoraj odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta m. Beliny-Prażmowskiego posiedze 
nie sekcji szkolnej, na którem powołano nė 
przewodniczącego sekcji r. m. rektorą Załę: 
skiego, zaś na zastępcę r. m. ks. dr. A. Molite 
skiego. Po ukonstytuowaniu się sekcji odbyła 
się wspólne posiedzenie sekcji szkolnej z go- 
spodarczą, na którem na podstawie wyniku 
publicznego przetargu oddano w przedsiębior- 
stwa nadbudowę I-go piętra w szkole pow. 
szechnej im. Św. Scholastyki przy ulicy św. 
Marka 34, nadbudowy I-go piętra w powszech- 
nej szkole koedunkacyjnej w Dąbiu, oraz budo- 
wą ustępów spłukiwanych w powszechnej szko 
le żeńskiej i męskiej przy ul. Zamojskiego 58 
i 60 w Dz. XXII. 

Po posiedzeniu połączonych sekcyj odbyło 
się posiedzenie sekcji gospodarczej, na którem 
uchwalono plan zabudowania obszaru gruntów 
polożonego między ul. Twardowskiego-Wróbla 
a ulicą Konopnickiej, oraz ustalono warunkł 
dzierżawy gruntów w Dzielnicy XX na cele 
przemysłowe. 


: Ogólnopolski Zjazd Delegatów 


Stowarzyszenia Rezerwistów Wojsk. 


W dniach 26 i 27 bm. odbędzie się w Krav 
kowie Qgólmopolski Zjazd Delegatów Stowa- 
rzyszeń Rezerwistów i b. Wojskowych R. P, 
W związku z tym Zjazdem odbędzie się uro- 
czystość poświęcenia sztandaru 3 p. p. Ziemł 
Krakowskiej Stowarzyszenia Rezerwistów i b. 
Wojskowych R. P. i przegląd wszystkich oda 
działów, które przybędą na tą uroczystość z poa 
szczególnych okręgów. kraju. W Krakowie Zas 
wiązał się Komitet Obywatelski wręczenia 
sztandaru pod przewodnictwem prezydenta 
miasta. W skład Komitetu wchodzi szereg osób 
ze sfer obywatelskich Krakowa i Ziemi Kra 
kowskiej. Zjazd zapowiada się bardzo licznie. 

aae eUD E SSO 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
na życie 


„FENIKS“ 


W pierwszych 7-dmiu miesiącach 
roku 1931 zawarto 82.889 nowych 
ubezpieczeń na łączną kwotę 
i a dolarów amer. Obecny 
stan ubezpieczeń wynosi ponad: 
405 miljonów dolarów. Środki gwa- 
rancyjne wynoszą więcej niż 60 miljo- 
nów dolarów. 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4-ga Września 1931 


Nr 237 


zycie $ospodarcze. 
W czasie obniżek pensji... 


Jak wszędzie, tak i w Niemczech zasto- 
sowano od 1-go lipca b. r. na mocy t. zw. Not- 
verordnung obniżkę płac urzędników i robotni- 
ków od 10—20%. Są jednak tacy, którzy wy- 
szli cało i uchronili się przed obniżką. Są to 
generałowie przedwojenni i ministrowie pruscy. 
Biorą oni pensje nie bylejakie i można ich na- 
zwać „wielkimi pensjcnarzami państwa”. Mówi 
się, że w Konstytucji Weimarskiej nie znaj- 
duje się dostatecznej przyczyny na obniżenie 
pensji tych panów. Rząd niemiecki wysłał tyl- 
ko polecone listy do wielkich pensjonarzy 
z uprzejmem zaproszeniem, by debrowolnie 
zgłosili zgodę na obniżkę poborów. 

Ciekawe dane co do poborów wielkich pen- 
sjonarjuszy podają pisma niemieckie. Po 17 tys. 
mk. otrzymują generałowie wielkiej wojny, jak 
generał Mackensen, Ludendorff, bohater z pod 
Paryża gen. Kluck, bohater z Karpat lesistych 
gen. Linsingen — ministrowie pobierają: Mol- 
denhauer 30 tys.. Neuhaus 20 tys, Emminger 
19 tys.. Scholz 13 tys., Cuno 18 tys. (do tego 
jako dyrektor ceneralny ma podobno 600 tys. 
mk. rocznie). Razem 1800 generałów i mini- 
strów biorą ladną sumę 23 miljony marek. 


DANINY SAMORZĄDOWE WPŁACANE 
PRODUKTAMI ROLNEMI. 


W okręgu Drambure na niemieckiem Po- 
morzu postanowiono przyjmować od rolników, 
zalegających z podatkami samorządowemi, za~ 
płatę zaległości w naturaljach. Mleko, przezna- 
czone na ten cel, ma być dostarczane wprost 
do mejskich punktów sprzedaży, zaś zboże do 
związku rolników, który ma je przemleć i wy- 
piec chleb przy pomocy odpowiednich spół- 
dzielni, Chleb ten, którego cena bedzie stałą, 
zużyje samorząd dla bezrobotnych. 

Niemcy wzorowali się na przykładach ame- 
rykańskich. International Harwester Co. za- 
proponowała farmerom sprzedaż maszyn rolni- 
czych na następujących warunkach: połowa 
ceny płatna jest gotówką zaraz przy kupnie, 
zaś druga połowa w grudniu pszenieą, licząc 
po 75 centów (obecna cena 55 į jedna ósma) 
za buszel. 

Sędzia pokoju w Kansas, stwierdziwszy, że 
liczbą zawartych małżeństw w ostatnich dwóch 
miesiącach spadła o 8 proc. w porównaniu 
z liczbą z przed roku w tymże czasie, ogłosił, 
że za wlzielanie ślubów gotów jest przyjmo- 
wać po dwa buszle pszenicy, zamiast gotówki. 


CHAŁUPNICY NIE PODLEGAJĄ PRZEPISOM 
PRAWA PRZEMYSŁOWEGO. 


Artykuł 1.rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej z dnia 7 czerwca 1927 roku o prawie prze- 
mysłowem brzmi: „za przemysł w rozumieniu 
miniejszego rozporządzenia uważa się wszelkie 
zatrudnienie zarobkowe lub przedsiębiorstwo, 
wykonywane samoistnie i zawodowo, bez wzglę 
du na to, czy jest ono wytwarzające, 'przetwa- 
rzające, lub usługowe”, 

Jedna z organizacyj rzemieślniczych prosiła 
ministerstwo przemysłu i handlu o wyjaśnienie, 
czy chałupnicy podlegają przepisom rozporzą- 
dzenia o prawie przemysłowem, przyczem orga- 
nizacja ta powołała się na artykuł 7 ustawy o 
obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek chó- 
roby, który brzmi: „Chałupnikami są pracujący 
u siebie w domu, lub w innym lokalu pracy, 
wyłącznie i przeważnie dla jednego lub więcej 
przedsiębiorców, dla pośrednika, majstra lub 
kupca. choćby używali własnych surowców i na- 
rzędzi pracy i zatrudniali członków rodziny lub 
obcych pracowników, jeżeli ta praca stanowi 
główną podstawę ich utrzymania, 

Ministerstwo przemysłu i handlu dało naste- 
pujące wyjaśnienie: Chałupnicy nie podiegaią 
przepisom rczporządzenia o prawie przerzysło- 
wem wobec braku w pracy chałupniczej tych 
wszystkich znamion, które w rozumieniu arty- 
kulu 1. powyższego rozporządzenia, składają się 
na definicje przemysłu. 


UDOGODNIENIA W OBROCIE HANDLOWYM 
Z JUGOSŁAWJĄ. 


Na początku b. r. Izba przemysłowo-handlo 
wa w Ładzi zwróciła się do ministerstwa prze- 
mysłu i handlu z prośbą o podjęcie kroków, 
zmierzających do zniesienia legalizacji w Kom 
sulatach Jugosłowiańskich świadectw pocho- 
dzenia, wystawianych przez Izbę. Izba kiero- 
wała się przy tem tenlencją obniżenia kosz- 
tów, związanych ze świadectwami pochodze- 
mia, za których legalizację Konsulaty Jugo- 
słowiańskie pobierajy 1% wartości faktury. 

W związku z powyższą akcja Izby, mini- 
sterstmo zaproponowało Jugosławii wprowa- 
dzenie we wzajemnym obrocie hanalewym 
świadectw pochodzenia, wystaw'anych przez U- 
rzędy celne i niewymagających  wizcwania 
przez placówki konsularne. W rezultacie pro- 
wadzonej akcji Jugosławia przyjęła propozy- 
cję polską, wskutek czego procsdura uzy skiwa 
nia świadectw pochodzenia została uprc=zczo- 
ma, przy jedmoczesnem obniżeniu wyscrowa- 
mych kosztów. ” 

Omawiana sprawa honorowania przy impor- 
sie z Jugosławji świadectw pochodzenia. wysta 


[ii ada robolniczych stow. alturaln-oŚwiałowyih. 


Opracowany został statut Związku stowa- 
rzyszeń robotników chrześcijańskich, którego 
siedzibą ma być Warszawa, a terenem działa» 
nia cała Rzeczpospolita. Zadaniem związku ma 
być praca nad rozwojem ruchu chrześcijańsko- 
społecznego. 

Do osiągnięcia tego celu Zwiazek zdążać 
hędzie przez: 1) organizowanie stowarzyszeń 
robotników chrześcijańskich, oraz jednoczenie 
i popieranie ich, jak również wszelkich innych 
stowarzyszeń, działających na zasadaeh ency- 
kliki „Rerum Novarum”; 2) ułatwianie stowa- 
rzyszeniom związkowym skutecznej pracy dro- 


gą wspólnych urządzeń: 3) prowadzenie akcji. 


kulturalno-oświatowej; 4, okazywanie pomocy 
społecznej przez organizowanie schronisk. ko- 
lonij letnich, świetlic, kas zapomogowych: 5) 
współdziałanie z władzami rządowemi i samo- 
rządowemi w dziedzinie spraw, odnoszących 


BREEGDIEEET SK UAE PRAC O T 


się-do kwestji robotniczej i związanych z nią 
ustaw i rozporządzeń. 


Członkami związku mogą być zarejestro- 
wane przez właściwe władze stowarzyszenia 
robotników chrześcijańskich i katolickich, 


związki zawodowe i wszelkie 
zasadach 


chrześcijańskie 
inne stowarzyszenią, działające na 
encykliki „Rerum Novarum“. 

Jak widać z postanowień statutu, idzie tu 
o organizację stowarzyszeń robotniczych kul- 
turalno-oświatowych tam, gdzie one dotąd nie 
powstały, oraz.n unifikację istniejących. Do- 
tychczas bowiem na terenie Folski działają 
trzy centrale, a mianowicie: Związek Katolic- 
kich Robotników w Poznaniu, Stowarzyszenie 
Robotników Chrześcijańskich w Warszawie, 
zaś w diecezji krakowskiej Sekretarjat Kato- 
lickich Stowarzyszeń Rohotniczych przy ulicy 
Potockiego 11. 


W Berlinie odbyły sig w tych dniach wyścigi dwukołówek, 


Wyścigi dwukołówek. 


przyczem ustanowiony został 


nowy rekord: 1 mila angielska w 1 minucie 18,2 sekundach. 


Dziś rewelacyjna premjera 


Na nowej aparaturze dźwiękowej 
KLANGFILM - TOBIS 
najnowszego typu wyposażonej 
w ostatnie zdobycze techniki 1931 r. 


W rolach głównych: 


czarujący swym dźwięcznym głosem 


Ceny miejsc normalne. 


ZBIORY JABŁEK W AMERYCE. 


Przeciętne zbiory jabłek w dolinie Wenat- 
chee, okręgu obejmującym 40.000 okrów sa- 
dów, obliczane są na 500 do 600 skrzynek 
z akra, t. zn. 20.000 do 30.000 kg. z hektara. 

W dolinie Yakimy przeciętne zbiory wy- 
noszą 400 do 500 skrzynek z akra. t. zn. 20.000 
do 25.000 kg. z hektara. 

W dolinie rzeki Hool przeciętne zbiory są 
mniejsze i wynoszą od 250 do 400 skrzynek 
z akra, czyli od 12.000 do 20.000 kg. z hek- 
tara. 

W Idaho przeciętna zbiory są 300 do 400 
skrzynek (15 do 20 tysięcy kg. z ha). 

Jabłka te w wielkich ilościach eksportowa- 
ne są do Europy. 


wianych przez polskie urzędy celne, została 
dnia 14 b. m. definitywni» załatwiona i poczy- 
nając od dnia 27 h. m., Urząd Celny w Łodzi 
wystawia tego rodzaju Świadectwa, które nie 
ulegają wizowaniu w odnośnym konsulacie. 


przodującego REPERTUARU 


NA OTWARCIE zawsze 
Nowego Sezonu 


Kinoteatru Dźwiękowego 


„WANDA 


ulica św. Gertrudy L. 5. 


Najwspanialszy przebój dźwiękowy! Promienny twór upajających melodyj! 
Osnuty na tle powieści T. KENNETH'A. 


ZEW CIAŁA 


(SEWILLA, MIASTO MIŁOŚCI) 


Fascynująca pieśń wiośnianych uczuć, które w młodych sercach pożar wzniecają 


RAMON NOVARRO 


który swą tryumfalną kreacją przewyższa bezwzględnie swe poprzednie kreacje w filmie 
„Poganin* i „Wesoły Madryt". 


W innych rolach: Dorothy Jordan, Remee Adoree, Ernest Terrence. 
Film ten to triumf sztuki kinematograticznej, to rewelacją doby obecnej, to zachwyt całego świata. 


W programie najnowsze aktualności świata „FOXA“. 


Wszelkie zniżki i wolne wstępy aż do odwołania nieważne. 


Początek seansów o godz. 5, 7, 910, w niedziele © godz. 3, 5, 7, 9-10 


AKCJA POMOCY DLA PRODUCENTÓW 
BAWEŁNY. 


Przesilenie spowodowane redukcją ekspor- 
tu bawełny wywołało rozpaczliwe położenie 
producentów bawełny. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że poseł egipski w Waszyngtonie złożył 
notę, w której Egipt proponuje zwołanie kon- 
ferencji Światowej producentów bawełny. We- 
dług zgłoszonej propozycji. do ndziału w kon- 
ferancji zaproszonych ma być pieciu głównych 
producentów bawełny. Zadaniem narady było- 
by opracowanie planu pomocy dla plantatorów 
oraz stabilizowania cen. 


a= 


Rumunja buduje drogi. 


Przy dzisiejszym rozwoju motorowych środ- 
ków komunikacyjnych doniosłe znaczenie mają 
wszelkie kwestje związane z polityką drogową, 
zwłaszcza jeśli chodzi o życie gospodarcze pań 
stwa. Dlatego też oświadczenie rumuńskiego 
ministra komunikacji wzbudziło wielkie zainte- 
resowanie. nietylko w kołach fachowych, ale 


wśród opinji publicznej. Rumuński minister Val 
covici oświadczył, że dotychczasowa sieć dróg 
rumuńskich jest nieodpowiednia dla nowocze- 
snych środków komunikacyjnych, zwłaszcza au- 
tomobilów. Minister zaznaczył, że ` przede- 
wszystkiem konieczna jest rewizja ustawodaw- 
stwa drogowego. Plan drogowy rządu przewi. 
duje pracę w tym kierunku na 15—20 lat; rocz- 
nie wybudowanoby 400—500 km. dróg. W obec 
nych warunkach drogi asfaltowe byłyby dla Ru. 
munji przepychem. Jeśli natomiast na niektó- 
rych odcinkach wybudowane będą drogi aśtal- 
towe, to koszta pokryte będą nie z budżetu, 
ale nadzwyczajnych dochodów lub środkami 
prywatnemi. Minister komunikacji ma nadzieję, 
że przy pomocy towarzystw prywatnych uda 
się wybudować nowoczesne drogi. wzdłuż ca- 
łego rumuńskiego wybrzeża nad Morzem Czar- 
nem. 

Rumuńska Bessarabja jest krajem bez' drog 
i dlatego w tym kraju rząd musiał przystąpić 
do budowy dróg długości 100 km., przyczem 
wszelkie prace wykonują oddziały wojskowe. 


(Cps.) 


zboża. 

Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 
w dnin 4 b. m. następujące ceny zboża i mąki: 

Pszenica dworska nowa czerwona stand. 24.56 
do 25, biała nowa 24—24.50, targowa stand. nowa 
23,50—24, żyto dworskie stand. nowe 2350—24, 
targowe stand. nowe 23—-23,50. proso 22—24, 
groch Wiktorja 32—36. fasola cukrowa biała ORTA- 
gla 34—36, biała krótka 32—34. makuchy 35% 
słonecz. śrut extrahowany 22—23, rzepak zimowy 
z workiem 26—97, esparseta z workami 44—46, 
ziomniaki stołowe 6—7, mąka pszenna okr. Krak. 
grysikowa 17—48, 45% 45—46. 65% 41-42, mą- 
ka żytnia okr. Krak. 65% 28—38.50, maka żytnia 
okr. Poznań. 65% 36—38.50, atreby żytnie 14— 
14,50. pszenne 14—1450. siekanka jęczmienna 
chłopska z workiem 20-—32 zł. 

Tendencja niejednolita — dowozy małe. 


Giełda krakowska. 


Kraków 4 września. (PAT). Zieleniewski 12 = 
3% hudowlana 30.50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 4 września. Dolarr 5.52%, 89%, 
8.90%. Dewizy: Holandja 359.70, 560.66. 358.80; 
Londyn 43.39. 43.50, 43.28: Nowy Jork 8.92, 8.94 
8.80. Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90; 
Paryż 35,01, 35,10, 34.92; Praga 26.4314, 26.50, 
26.37: Szwajcaria 174.05, 174.48, 173.62; Wiedeń 
125,50, 125.81. 125,19. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje; Bank Polski 112%4 — Bank Zachodnt 
41 — Parowozy I, i I. emisja 104. s 

Pożyczki: 3% budowlana 31 — 4% inwesty- 
cyjna 84%—85 — 5% konwersyjna H1 — 16% 
kolejowa 105 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp, 
Kraj. 94. . 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 4 września. Paryż 20.12, Londyń 
24.931. Nowy Jork 6.13.00, Belgja 71.47. Włochy 
26.82. Hiszpania 45.90, Holandja 206.72%, Berlin 
121.35, Wieden 72.10. Sztokholm 137.25, Oslo 
137.12%, Kopenhaga 137.1214, Sofja 3.72, Praga 
15.20, Warszawa 57.50, Budapeszt %0.02%, Biało- 
gród 9.16, Ateny 6.69, Konstantynopol 2.4334, 
Bukareszt 305%. Helsingfors 12.96, Buenos Aires 
144.25. t 


Radio. 


Niedziela 6 września, 

Kraków (312.8). G. 10,15 Nabożeństwo z Po» 
znamia; 11,85 Odczyt misyjny; 11,58 Sygnał czasu, 
12,05 Program na dzień hieżący, 12.10 Komunikat 
meteorologiczny; 12,20 Płyty gramofonowe: 13 
Obchód dożynek z Łowicza; 13.46 Odczyt z War- 
szawy; 14 Muzyka na cytrze z Warszawy; 14;10 
Odczyt pt.: „Mowa zapoznania — rysunek", wy- 
głosi prof. Fr. Janczyk: 14.25 Transmisje z War- 
szawy: 15 Inż. Fr. Gajewski: „Przed siewami*; 
15.20 Transmisje z Warszawy, 16 Dr W. Płoski: 
„Kronika rolnicza“; 16,20 Muzyka z Warszawy; 
16.40 Program dla dzieci; 17,10 Reportaż z Tam- 
gów Wschodnich; 17,45 Koncert popularny; 19% 
Rommaitości; 19.20 Komunikat Tow. Zachęty da 
hodowli koni; 19,25 Płyty gramofonowe: 19,40 
Transmisje z Warszawy; 22,25 Program na dzień 
następny; 22,30 Transmisje z Warszawy. i 

Lwów (380.7). G. 14,10 „Romusiu nie baw się 
lalką“, gawęda słuchawiskowa dla dzieci pióra 
p. St. Daszyńskiej; 17.10 Reportaż z XI. Między- 
narodowych Targów Wschodnich we Lwowie. 
Transmisja ma wszystkie stacje polskie: 19.35 Pro- 
gramorwa. skrzynka pocztowa. korespondencję bie- 
iącą omówi dyr programów Rozgłośni Lwowskiej, 
p. J. S. Petry; 22,25 Lwowski komunikat spor- 
towy wygłosi p. J. Żukowski. 

Warszawa (1411,8). G. 10,15 Nabożeństwo z Po“ 
znania; 11.35 Odczyt misyjny pr.: „Misje a mło- 
dzież', wygłosi ks. dr A. Cieślar; 11,58 Sygnał 
czasu, hejnał krakowski; 12,05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państwowy Instytut Meteorologicz- 
ny; 12.20 Płyty gramofenowe; 13 Ohchód doży- 
mek z Łowicza; 13.40 ..Pamiętaj przychodzie żyć 
z rozchodem w zgodzie”; 14 Koncert; 14,10 Skrzym 
ka pocztowa; 14,25 Koncert: 14,35 „Szturm War- 
szawy w roku 1831“; 14,50 Koncert; 15 „Dlacze- 
go na jesieni nie należy pomijać nawożenia az= 
tem“; 15,20 Koncert: 15,30 „Uprawy przed zimą“; 
15,50 Koncert; 16 „Z czego i w jaki sposób przy- 
rządzać kiszonki pastewme“; 16.26 Koncert: 1640 
Program dla dzieci starszych i młodzieży: „Co 
się dzieje na świecie';. 17,10 Reportaż z Tangów 
Wschodnich ze Lwowa; 17,40 Komunikat „Z przed 
stu lat“; 17.45 Koncert popularny. Wykonawcy: 
(rskiestea Reprezentacyjna Policii Państw. m. st. 
Warszawy pod dyr. AI. Sielskiego, T. Mankiewi- 
czówna (sopran) I M. Wiłkamirska (akomp.); 19 
Rozmaitości: 19,20 Komunikat Tow. Zachęty do 
hodowli koni; 19.25 Płyty gramofonowe; 19,40 
Skrzynka pocztowa techniczna; 19.55 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 20 „Wiadomości przy- 
jemne i pożyteczne”; 20,15 Koncert populamy. 
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Na czem polega postępowanie 
doraźne. 


? dorażne jest daleko idacem 
przyspeszeniem 1. zaostrzeniem procedury 
w sprawach karnych. Odbywa sie ono bez 
śledztwa. (0 każdym czynie podlegającym po- 
siępowaniu dorażnem, władze hezpmeczaństwa 
niezwlocznie zawiadamiają prokuratora sądu 
nkręrowego. przesjłając mu przy tem zebrane 
wiadomości i dowody, prokurator zaś może 
przęprowaedzić dochodzenie bądź bezpośrednio, 
hądź za pośrednictwem policji lub sędziów sled 
czych względnie. sadów grodzkich. Wnioskami 
prokuratora co do zastosowania lub, zmiany 
AŚredka zapękiegawczezo (aresztu) są sędziowim 
tlpdczy „1. grodzey. związani. 

Mędzia. śledczy zarządzając tymczasowa 
arseztowanie osoby zatrzymanej, zawiadamia 
„9 tem. natychmiast prokuratora, który w ciągu 
„D4.ech godzin po.duiu otrzymana akt od se- 
dreya winien postawić wnicsck o zastęsawanie 
aresztu. Aki oskarżenia zawierający wniosek 
A rozpcznanie sprawy w postępów aniu doraż- 
nem (przyczem uzasadnienie aktu nie jest ko- 
nieczne) winien hyć wniesiony najpóźniej 21-g0 
dnja po dniu ujęcia danczo oskarżonego, 

Postopowaniae doraźne jest niedopuszczalne 
m. i. rrzeciw osobom nie mającym ukończo- 
nych 17-stu lat. oraz przeciw nhleżnie chorym 
i kehiatom hrzemieneym. 

7% chwilą wprowadzenia postępowaniu, do- 
rążnego, prezes właściwego sądu okręgowego 
wrzmarza trzech sadziów i tyluż zasteprów do 
wydzial pewolanego do rozpoznawania Spraw 
polegających sadom derażnym. 

Przeciw aktowi oskarzenia w postęponaniu 
tem wniesianemu, sprzeciw jest niedapuszcza!- 
nr. Frzewońniezący. po otrzymaniu aktu, ozna- 
Gai Gli u ad ee -h godzin, termin rozprawy 
głównej i zarządza potrzebne wezwania, przy- 
czem wymagany w zwykłem postępowaniu 
okres T imi między doreczeniem a rozprawą, 
tutaj nie jest stostwany. Przewodniczącemu 
Przygugują ponadto specjalne rygory dla spro- 
wadzenia na termin świadków i znawców. Je- 
żeli oskarżony znajduje się na wolnej stopie, 
przewodniczący zarządza jego zaaresztowanie, 
jeśli nie ma ohreńcy z wyboru, wyznacza mn 
ckrońce z urzedu, Powództwo cywilne w po- 
stepowaniu dorażnom jes niedopuszczalne. 

Po naradzie sąd niezwłocznie wydaje wyrok 
lub przekazuje sprawę na dragę postepowania 
zwyczajnego. Wyroki te i postanowienia mt- 
tza być vzasądnione na. piśmie w ciągu 24-cch 
godzin po ich ogłószenin i nie ulegają zaskar- 
zenu- „Jeżeli, oskarżony. zostanie «Uznany przez 
sąd jednomyślnie. winnym, wówczas za prze- 
stepstwa, które w postępowaniu zwyczajnej 
zagrożone jest corajmniej karą ciężkiego wię- 
zienia, należy wymierzyć w postępowariu do- 
rsżnem karę śmierci. 

Jeżeli zaś przestępstwo w postębzwaniu zwy 
czajnem „zagrożone jest inną karą. natenczas 
w razie, jędnemyślnezo uznania askarżanewo 
winnym wymierza mu się w postępowaniu do- 
rażnem karę ciężkiego wiezienia od 10—15 lat. 
W razio ważnych skaliczneści łagodzących ka- 
ra śmierci może być złarodzona do dożywetnie 
ga więzienia. a kara 10—15-letnicgo więz'enia 
do lat 5-cin. W postępowaniu dorażnem nie ma- 
ją zastosowania przepisy innych ustaw kar- 
nych o złagodzenia kary, Wyrok śmierci jest 
mrkonvwary w ciągu 24-och godzin a nastep- 
mie podany do publicznej wiadomości. 

„W postepowaniu tem nie stosuje się prze- 
Mia art. 521 k. p. k. o prawie łaski Prezy- 
denta. 


PRZYCZYNĄ WPROWADZENIA SĄDÓW 
PORAŹNYCH NAPADY  BANDYCKIE. 


Warszawa, 4, 9. (Telef. wl.). W kołach rzą- 
dowych wydanie rozporządzenia o sądach do- 
rażnych tłumaczą napadami handyckiemi,” jakie 
zaszły na terenie Małopolski Wschodniej, w wo 
jewództwie krakowskiem oraz na Pomorzu, 
ZY 
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- Rząd angielski skompletowany. 


Londyn. (PAT). Wobec dokonania w dniu 
*czprajszym szeregu nominacyj, rząd obecnie 
został już całkowicie skompletowany. Na 50 
nominacyj, zapowiedzianych w <hwil forniowa 
nia się nowego gabinetu, 8 z pośród nich do- 
stało się lahourzystom, 11 = a 31 kon. 
gerwatystom. 


„KRÓK NA DRODZE DO POROZUMIENIA. 


Loadyn, 4 września, Omawiając wczortjsze 
ażwiadczenie Śchibera i Curtinsa „Timos” pi- 
fz: „Rezygnacja z austro-niemieckicj unji cel- 
nej i zapowniona z tego pewodlu wizyta Lavala 
i Rriarda w Berlinie oznaczają poważny krok 
na drodze do porozumienia, francusko-niemiec- 
kiego. Jrżełi jednak Europa jako całość, chce 
uniknąć katastrofy, to teraz więcej niż kiedy- 
kolwiek niezbedna -jest 
wszvztkich rządów, Komisja 


Pralępawanie. 


rzatelna a a vC 
curepejska MR | nie obawiały sie nieznajomego, przyjęły zapro- 
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Likwidacja zatargu Mussoliniego z Watykanem. 


DYREKTORJAT PARTJI FASZYSTOWSKIEJ 
ZATWIERDZ. UKŁAD, 

Rzym. (PAT). Zgromadzony na $recjalnem 
posiedzeniu dyrektorjat partji faszystowskiej 
przyjat z zadowełenien do w'adlomuści układ 

Watykanem i wyraził wdzięczność Mussoli- 
niemu, oraz obiecał wykonywać pakt z Całko- 
witą lajalnością, uważając się jednocześnie za 
faszystów i za ludzi wierzących, Omawiając po 
wyższe, „Tribuna“ stwierdza, że dla faszyzmu 


wartości religijne są podstawowemi, 


ZWROT LOKALI KATOLICKICH 
ZWIĄZKÓW. 

Rzym. (PAT. Władze rozpoczęty przeka: 
zywanie kardynałowi wikarjuszowi gmachów tł 
lokali zasekwestrowanych związkom młodzieży 
katolickiej, Kardynał wikarjusz mzckaże je na 
stępnie wybranemu przez gicbie k'erownikow! 
Akcji katolickiej. 


SEZONOWY wżrost ilości protestów wekslowych. 


Warszawa, . 9. (Telef, mł.) Tipico jest nor- 
malnie miesiącem sezonowego wzrostu niewy- 
płacalności, pozostającego w związku z nagro- 
madzeniem się płatności różnych zobowiązań 
na ultimo półroczne. Ten sezonowy wzrost pro- 
testów wesklowych dat się zauważyć równicź 
w roku bieżzcym. 

Ogólny przypływ odsetck protestów w tip- 
cu podnióst się z 11.4 proc. w czerwcu do 12.4 
proc. w lipcu, a odsetek protestów w Banku 
Polskim z 4.01 na 4.68 proc, Ło wycliminowae: 
nia sezonowego wzrostu odsetek weksli za- 
protóstawanych w Banku Polskim wykazał 
tylko minimalny wzrost z 4.44 w czerwch na 
4.48 proc. w lipcu. 

Niezwykle silny procent wzrostu protestów 
dal się zauważyć w łódzkim okręgu w przemy- 
śle wlókienniczym 7z powodu zachwiania się 
kilku poważnych zakłądów przemyslowych. 
W innych gałeziach przemysłowych i okręgach 
po wyeliminowaniu sezonowego wzrostu prote- 
stów wekslowyeh ilość protestów utrzymala się 
na niezmienionym poziomie w stosunku da mie- 
sięcy poprzednich, badź też wykazała pewien 


spadek. 


W ostatnich miesiącach daly sio zauważyć 
jak gdyby poprawa wypłacalności, która częś 
ściowo przynajmniej stoi w zwiazku z Jiberal- 
niejszą w ostatnich ezasach polityką banków, 
która w większych, niż poprzednio, rozmiarach 
udzielały prolongaty weksli. 


a R 
Zbyt żelaza o 26 proc. mniejszy. 
Warszawa, 4. (Telef. wł). W hałnictwie 

Żelaznem sprzedaż wyrobów waleowanych ob- 

niżyła się o 10% wobec zredukowania də nie- 

znacznej ilości wysyłki materjalów kolejowych. 

Pojemność rynku krajowego i zbyt żelaza po- 

zostają radal przeszło o 26% mniejsze niż 

przed rokiem, Wywóz wytworów walcowa- 
nych, stanowiący około 60% ogólnego ien 

zbytu, obniżył się prawie o 6%. i 


EKSPORT WEGLA PRZEZ GDYNIĘ 
WZRASTA. 

Warszawa, 4, 9. (Tollef. wl), Eksport wegla 
polskiego przez Gdynię i Gdańsk. w sierpnin 
wyraża się liczhą 958,588 lonn, W porównaniu 
z sierpniem nbieglego raku eksport ten zwięk- 
szył się o 220.859 tonn, czyli o 29.09 


n 
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P. Starzewski o reformie konstytucji. 


(Telef. wI) Docent Uniw. 
nadeslal obszerną odpo- 
że 


Warszawa, 

Jag. M. Starzewski 
wiedź na ankietę konstytucyjną i dowodzi, 
teorja prawa politycznego nie zna 
ustraju, który uważałby za najlepszy i wzora- 
wy. Ten ustrój jest najlepszy, który na lepiej 
odpowiada aktualnym dążeniom danego na- 
rodu. 

l. Starzewski krótko njmuje swe postulaty, 
kłóremi są: 1) ideał państwa praworządnego, 
2) ideał mocnego rzadu, zdolnego przeprowa- 
dzić swą decyzję, a równocześnie związanego 
ze społeczeństwem. 

Autor odpowiedzi odrzuca stanowczo pew- 


ne formy krańcowe ustroju, jak np. formę moz. 


narchji autokratycznej, Binrokratyczny chara- 
kier ustrojn sprzyja na dłnższą meta tenden- 
cjom do wyładowania i zdegcnerowania orga- 
nizmu państwowego. l'. Starzewski wypowiada 
sie przeciwka przeszczepianiu eksperymentu 
faszysiowskiego na nasz grunt. Za jedynie po- 
żądany la Polski uważa on ustrój oparty na 
rzeczywisiej wieloorganowości i pisze, że inne 
niż na płaszczyźnie parlamentaryzmu rozwią- 
zanie tego zagadnienia nie wydaje się możliwe. 
Jest to system organizujący zgodne współdzia- 
lanio dwu głównych organów samodzielnych 
i względnie niczależnych: parlamentu i rządu. 
regulowane przez głowę państwa przy pomocy 
mianowania i odwoływania rządu, nstalania 
czasu funkcjonowania parlamentu, oraz prawa 
jego rozwiązywania. 

P. Starzyński wypowiada się za Piiólsni 
prezydenta bezwzględną większością głosów. 


żadnego; 


Prawo prezenty kandydata na urząd prozy- 
denta przysługiwałohy ustępującemu prezyden- 
towi i połączonym Izbom. Władzę prezydenta 
ustala autor odpowiedzi na lat 15. Od kontra- 
sygnaly rządu chciałby uwolnić niektów akty 
prezydenta, jak np. mianowanie i odwoływanie 
premjera, oraz akty o rozwiązaniu parlamentu. 
tozszerzenie kompetencji prezydenta dałoby 
się przeprowadzić przez wprowadzenie veta za- 
wiesza jącego, wyjęcię niektórych spraw z pod 
decyzji ciał ustawodawczych if nadanie prezy- 
dentowi prawa dekretowania w czasie między 
sesjami. P. Starzyński chcialby całkowicie wy- 
kreślić dotychczasowy art. 58-my konstytucji 


o politycznej odpowiedzialności rządu. 


Sevat powinien być powoływany w połowie 
przez specjalne kolepja przedstawiciclsiw sa- 
morządu. W 1/4 senat pochodziłby z nominacji, 
aw 1 składalhy się z wirylistów. Komneten- 
cjo senatu autor odpowiedzi chcialby rozsze- 
rzyć przez nadanie mu prawa inicjatywy usta- 
wodawczej. 

„(Go do ordynacji wyborczej ogranicza się 
p. Starzyński do uznania. zasady powszechności, 
kezpcśredniości 1 tajności, Wypowiada się on 
za przyznaniem prawa głosowania wojskowym 
w czynnej służbie i podwyższa wiek uprawnia- 
Jacy do głosowania do lat 25. 

Jakiekolwiek sg ramy życia zbiorowe”, 
kończy p. Starzewski, najważniejsza dla zna- 
czenia I siły państwa rzeczą jest zdrowy oby- 
czaj polityczny, poziom działających - partyj 
pelitycznych, kwalifikacje przewodzących im 
ludzi, 


Ariaan bt kobiet dokoła Polski, 


Warszawa, 4. 9. (Telef. wt.) Dierwszy w Tol- 
sce ra'd propagandowy łotniczek rozpocznie się 
prawdopodobnie 10 h. m. Lotniezki Sikorzanka 
i Olszewska wystartują tego dnia- z Katowic 
iw ciągu czierech do pięciu dni odbędą lot 
dokoła Polski. Oprócz pilotek w a samo- 
locie poleci jedna pasażerka. 


Tajemniczy osobnik prowadza 
| dziewczęta. 


w arszawa, 4. 9, (Telef. wl.) Prasa sanacyj- 
na przypomina, że przed paru tygodniami por- 
wano 19-letnią ekspedjentkę Alicję Hofmanów- 
nę. Niewykryci sprawcy porwali ja na rogu 
ul. Królewskiej i Marszałkowskiej, gdy wra- 
cała po pracy i wywieźli do lasu między Jani- 
nem a Wawremr. Po kilku dniach Hofmanówna 
wróciła do rodziców. We czwartek wieezorem, 
sty ulicą Kożlą na Starom Mieścię wracaty: po 
pracy dwie s'ostry Porazińskie, przyłączył sią 
do nich iakiś mężczyzna, który zaproponował 
im przejażdżkę po mieście. Ponieważ we dwie 


nhecnie wielką sposolmość do przygotowania | szenie. Zapraszaja cy pomknął autem w kie- 


lapsznej przyszleśc!i Emropg". 
— (Ye 
Moskwa, 4 września. Na tutejszem lotnisku 
wylądcwała dziś lotniczka angielska 


Johnson, lecąca z powrotem z Tokio do Lon- kach. 


dyi. ` - 


runku Wawru. 


Gdy młodsza sinstri Jacyna 
chciała otworzyć drzwiczki, mężczyzna” kieru- 
jacy samochodem obezwałdnił ja. „Później jed- 


Amy | nak zdołały ohie wyskoczyć i i ukryć się w krza- 


Zarówno jedna, jak i druga dotkfiwie sią 
tl potlukły. Policja wszczęła dochodzenia. z 


< 


Radą Lig 0 pomocy dla mai 


$ Genewa, 4 września. Na posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów. jakie rozpoczęło się dziś o g3- 
dzinie 16. na pierwszem miejscu porządku dzien 
nego: znalazła się kwestja pomocy finansowej 
dla Austrji. Podanie rządu austrjackiego, wnie 
sione przed paru tygodniami dò Ligi Narodów, 
w którem Austria prosiła o zbadanie jej 4y- 
tuacji eospodarczej i. podjęcie środków sana- 
cyjnych — motpwował dr, Schober. * 


Demonstracja antyłaszysty na dworcu 
paryskim. 


Paryż 4 września. Przybył tn dziś włoski 
minister marynarki de Bano. W chwili. edy po 
tias zajechał na. dworzec lvoński, pewien mło- 
dy mężczyzna wyskoczył na stopnie wagonu, 
otwarł drzwi przedziału, w którym znajdywał 
się minister włoski i krzyknął po włosku: 
„inorderca*. Sprawcę aresztowano. Podaje, ża 
przyjechał z Brukseli, Oprócz ulotek n treści 
komunistycznej. n'e znaleziono przy nim żadnej 
kroni. Chodziło zatem o demonstrację: 


Brak wiadomości o losach 
„Maułilusa”, 


Rząd norweski przygotowuje ekspedycję « 
ratunkową, 

Wobec braku wiadomości 

rząd norweski 


Oslo, 4 września. 
o losach załogi „Nautilusa% 


Br. T 


e_n 


0 budowe linji Kraków - Miechów. 
Zebranie obywatelskie w magistracie, 
miejskicj odbyło się wczoraj 
o godz. 5-tej zebranie obywatelskie w sprawie 
hudowy linji Kraków— Miechów. Wz'qli w niem 
udział wojewodowie Kwaśniewski i kaciorkona- 
ski, pułk. Bolesłamiec, ks. rektor Michalski 
prezes dyr. kol. pułk. Bobkowski, p zes dym 
poczt Gostwieki. prezes Syndykatu Dziennika- 
rzy red. Flach i około 100 osób z Krakowa, 
oraz gmin, przez które ma przegnodzić nową 

Inja. 
Zebranie zagaił pulk. Belina-Prażmowski, 
lierwsze przemówienie wygłogił B Epstein, 


W sali rady 


który przypomnial, że krakowskie koła prze- 
mysłowo- handlowe od wielu jat zabiogały o bu 
dowe linji Krakćw—Miechów, celem zatarcia 
dawmych korlonów i przeks ształeenia sieci ko- 
lejcwej, budowanej przed r. 1914 pod kątem 
interesów politycznych i strategicznych państw 
zaborczych. 

Inż. Miszke z Biura Projektów Mn. Komu 
nikacji przedstawił najpierw ogromne brakt 
w kolejnictwie, które Polska otrzymała w spad 
ku po zaborcach. Stwierdził, że trzeba była 
najpierw naprawiać linje zniszczone i ulepszać 
nitów, 


cspiesznie budowane przez oknpa otem 
p 


budować Pnje  pierwszorzednago znaczenia 
(Rutno — Strzałkowo, Kalety — Podzamezs, 
Śląsk — Gdynia), aż wreszcie przyszedł czae 


na bwłową linji Kraków—Miechów. eest on% 
ale będzie kosztowna. glyż przocn4a 


górzysty. 


krótka. 
teron nierówny, 

Jnż. Szaier wyliczał, jla towaru będą wy 
wozić i przewozć okilea, które przetnie now% 
linja. Nie ulega wątpł*wości, że będzie się ma 
opłacać. Z projek towanej linji ma towiem ko 

w których grunta orne zap 
muja 79% a A Wywozić s'y więc he. 
dzio zboże, a przywozić materjaly opałew» t 
nawozy sztuczne, Ruch osobowy będzie takto 
bardzo silny. 

Zostało ustalonem, że linja zaczynać sią boe 
dzio koło Kozłowa na półnoe ol Mio hopa i 
bice będzie przez Miechów, Komorów do ,Smro 
kowa. Z Krakowa linja pójdzie początkowo na 
północ, ky nastepnie skręcić na północny 
wschód i dojść do Raciborowie. Co do środ- 
kowego odcinka (od Racihorowie Go Smroko- 
wa). to utrzymują się dwa projekty. Wedłu 
jednego Tnja bicglahy przez Lubormzyce, Pola. 
nowice-i Słomniki. według drugiego przez Mi- 
chałewice i Wosołą. W piorwszym wypadku 
linja. byłaby o. 38 klm. dłuższa, ale mma ta 
budowa jej wypańlaky taniej ze wzgledu na 
lepsze: warunki: terenowe. 

W związku z budową tej linji nastąpi prze- 
"bhdowa węzła krakowskiego. Ruch towarowy 
skupi sią przeważnie w Płaszowia, a Kraków 


rzystać 280 wsi, 


gi 


zyska w pobliżu dzisiejszego dworca duży 
plac. 

Pos. Kleszczyński zachęcał rwzedstaw 'cielł 
powiatu miechowskie gó deklarowana ofiar 


w getówce i rabaciźnie, cełem ułatwienia bi 
dowy. Wydział now'atu miechowskiego uchwą 
lił już 300 tys. zł. na budowę dróg dojazdoa 
wych. ziemianie obecali darmo odias grunti 
przez które przejdzie tor kolebwy. a gminy 
przeszło 50 tys. dni robocizny. Od of'arnoścł 
gmin zależeć może. którędy pójdzie kolej. przez 
Tuhorzyce. czy przez Michałowice, 

Na zakortczonie uchwalcno rezolicje, w kt 
rych zebrani proszą rzad o rozpoczęcie tmdo» 
wy tej linji jeszeze w bieżącym roku. 


SPRAWCY NAPADU NA POCZTĘ POD 
.  PECZENIŻYNEM UJĘCI. 

Warszawa 5. 9. (Telef. wł). Władze polt 
cyjne ujely wszystkich sprawców napadu sa- 
hotażowczo na ambulans pocztowy pod Pow 
czeniżynom. Są to student Matula, diaka z Pa 
czeniżyna, pewien uczeń gimnazjum ruskieg6 
w Kałomyi, oraz nauczycielka z Bohorodczaną 
R 


(© za © 
Rok zał. Najstarszy sklad Tels kg" 


FORTEPIANOW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 


Kraków, Rynek Główny 34. 
(Palac Spiski) 


poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmon[a 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa: 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 

CSTE EEE OET 1 DPG 
TEELE — 2 41 0-0 e —— ROSOEĘOOOZRROI 
czyni przygotowania do wysłania  ekspedycjł 
ratunkowej, W Bergen odbyly się wezoraj na- 
rady badaczy okolic podbiegunowych i lotni- 
ków w sprawie planowamej akcji pomocy dla 
„Nautilusa*, Przypuszczalnie akcję ratunkową 
podojmie polawiacz fok „Fritjof Nansen” Jub 
„Weiding“.  Otateczny plan akcji ratunkowej 
zostanie opracowany w ciągu piątku. Rząd 
norweski zwrócił się z wezwaniem do wszyśte 
kich radjoamatorów, aby pilnie nasłuchiwalł 
czy nie otrzymają jakich znaków z pokładu ło: 
dzi podwodnej., = 


Firmy 


a 


EW U. 


„GŁOS NARODU” z dula 5-go Trześnta 1931 


Nr 238 


U 


ANTONI MARCZYŃSKI. 96 


„Gaz 303“ 


Dziwiła go cisza; wydawało mu się, że 
wszędzie tu powinny się bawić dzieci robot. 
ników, że ich; żony, siostry, matki powinny 
się krzątać przy gospodarstwie domowem, 
plewić w ogródkach, prać bieliznę, drób Kar- 
mié, słowem nasuwać się na oczy na każdym 
kroku. Tymczasem, nie z tego nie spotkał 
żywego ducha, nie ujrzał ani marnej kury 
ani kota. i cała ta robotnicza kolonja wygla- 
dała, jak wymarłe miasteczko. 

— Czyżby tu sami kawalłerowie miesz- 
kali? — rozmyślał. 

Minął tirugi szereg domków i zbliżył się 
do trzeciego, Wybrał jakiś budynek na chy- 
bił-trafił, nacisnął klamkę, pchnął drzwi i... 
znalazł się pod gołem niebem; domek ten nie 
posiadał ani dachu, ani tylniej i bocznych 
ścianek, wogóle nie hył domkiem, ale jakby 
dekoracją teatralną, łudząco imitującą mały 
budynek, ale tylko od frontul... 

Rafał gwizdnął przeciągle. 

— Więc tak, wygląda odwrotna strona 
medalu, — mraknał. Odstąpił na kilkadzie- 
siąt kroków. aby ogarnąć wzrokiem większą 
ilość tych „budynków i przekonał się, że 


wszystkie bez wyjątku są podobnemi deko- |- 


racjami, Sfotografował je oczywiście, uwie- 
cznił na kliszy tyły czwartego i piątego sze- 
regu tych dekoracyj, poczem zawrócił w stro 
nę topolowej alei, idąc na przełaj, w prze- 
widywaniu. że jeszcze coś niezwykłego od- 
kryje. — Nie pisnę słowa, rozumie się, póki 


| Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW . 
| se. Braci FELCZYŃSKICH | >>—— 


w KAŁUSZU 
ulica Króla Jana Sobieskiego í. 25. 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


DOSTARCZA : 


Dzwony |pojedyneze, zespoły harmonijne, wszelkich rozmiarów I w dowolnych tonach, według 
. najnowszych szablonów francuskich, 

Przelewa stare nienżyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmonji do 

$, E dzwonów już istniejących. 
Wykonuje ,we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
żelazne konstrukcje wieżowe. : 

specjalistę w cęlu udzielenia fachowych porad 
wskazówek. x 


Wysyła na żądanie strony na miejage 
Ceny najniższe. 
z Po 


BW R 


nie wywołam tych zdjęć i nie zrobię odbitek. 
planował chytrze; — tak, tak, zaraz mnie to 
uderzyło, że nie ma tu żywego ducha... 


T wywołał wilka z lasu! Docierał włąśnie 
do drugiego rzędu budynków. gdy złowrogi 
pomruk skłonił go do odwrócenia głowy. 
Obejrzał się i nareszcie ujrzał w tej cichej, 
wymarłej kolonji „żywego ducha“, czworo- 
nożnego, co gorsza! Był to duży pies lańen- 
chowy, który zerwał się gdzieś z uwięzi, jak 


można było wnosić% z krótkiego łańcuszka,. 


zwisającego oil czarnej obroży i wlokącego 
się dźwięcznie pomiędzy przedniemi łapami 
zwierzęcia. 


— Nie myrda ogonem, to zły znak. — 


|spowodowało to tylko. że obręcz nieustan- 
nych okrążeń zacieśniła się, a jej promień 
wynosił załedwie 5 metrów. 

Nie odrywając zwroku od czworonożne- 
go przeciwnika, Rafał posuwał się coraz wol 
niej, i wkońcu wyrżnął głową o coś twarde- 
go. +3 

— Drzewo, — stwierdził, masując guza 
na czole. I ten masaż zapewne wycisnął mu 

m glowy myśl. którą uznał za zbawienną w 


item położeniu: — wlezę na drzewo i stam- 
tąd przywałam kogoś na pomoc. — Był na- 


| ogół miernym gimnastykiem. ale w tym wy- 
padku wspinaczka. nie przedstawiała więk- 
szych trudności. bowiem pierwsze mocniej- 


przeraził się Rafał. Rozjaśnił oblicze w naj- |sze gałęzie znajdowały się niemal na wyso- 
przyjaźniejszym uśmiechu, zaczął się kłepać | kości jego ramion. W każdym razie należało 
po udach i przemawiać czule do groźnego |.psa nieco odpędzić, by nie wykonał ataku 
włóczęgi: — Mądry piesek. śliczna psina, w momencie wciągania się na najniższą ga- 
no daj łapkę, daj. ale zdaleka, pieseczku.... | łąż. W tej chwili Rafał schylił się, podniósl 


o, bydlę głupie, nie tak blisko! 

Serdeczna przemowa nie odniosła żadne- 
go skutku. Kundel asztywnił ogon, pochylił 
glowę. jakby się szykował do ataku, i war- 
cząc zcicha, okrążał Rafała w coraz mniej- 


Jakis kamyk. zamierzył się na swego napas- 
tnika, ale: oisnął ten pocisk tak, że pokatu- 
lał się dalej. - Kundel zawarczał wściekle. 
| W trzech. susach dopadl kamień. łypnął prze- 
krwionem okiem w stronę człowieka i zro- 


szych kołach. Cały jego wygląd, zaczynając | zumiał jego manewr. — Takis ty mądry? — 
od zjeżonej w szczotkę sierści, a kończąc na | musiał sobie pomyśleć, i ruszył jak burza 
wściekłych spojrzeniach, świadczył, że malku dmzewu. Jego paszcza. kłapnęła. nieprzy- 
jaknajbardziej wrogie zamiary wobec niezna- jemmie Rafałowi tuż koło neba, lecz atak 
nego osobnika. chybił; mały detektyw już siedział na drze- 
— Najlepiej udawać, że gwiżdżę na nie- wie i wspinał się po jego licznych gałęziach, 
go, i nie zwracać nań żadnej uwagi... mówio. | jak po drabinie. 
no mi zawsze, że to jedyna metoda. — i — Niema zlego. coby na. dobre nie wy- 
Niestety, zresztą nie pierwszy raz w ży- szło, — monologował, walcząc z małemi ga- 
ciu, mógł się Rafał przekonać, jak niezgłę- | łęziami. które wciskały się pod rzemyki pod. 
biona przepaść dzieli teorje, od praktyki. po. |trzymujące lornetę i aparat fotograficzny, 
zoma obojętność i ignorowanie obecności psa | aż zniecierpliwiony ukrył oba te przedmioty 


| mure 1 | a Ó 

Różnę (DUŻE pokojowo 
mieszkanie 

IE E | zprzynależnościami, w no- 

Bektoraliki, koloradki | gor agea onr: 

, z towym domu, na wyso- 

gumowane dla P.T. Księ- | kim parterze, wynajmę na 

ży, bielizna, rękawiczki, | dogodnych warunkach 

skarpetki, kapelusze emerytowi lub bezdziet- 

« poleca nym. — Kraków, Nowa 


Hua pri Goya 


Chcesz być zadowolony 
Xraków, Florjańska 40 


z wytwornego 
RABKA-ZDRUJ 


a jednak 
taniego obuwia 
Pięknie położona willa wstąp do firmy 
„Szczęsna“ otwarta cały 
rok poleca kilku-osobowe Jan R e b SZ 
pokoje słoneczne z pierw- i ań 
ŚSpłatą ratami. | Szorzędnem utrzymaniem: | K"AKÓW, Ul. Florjańska 17 
Przyjmuję także katolicką | naprzeciw Hotelu pod 
młodzież szkolną. Różą“. 


ORA, c i 


p a e ŘŘŮĖŘÁ 


w obszemych kieszeniach swej zarzułki; — 
zwiałem temu głupiemu kundlowi, a zarazem 
będę mógł się zorjentować, gdzie są w tej 
chwili moi koledzy. — 

Postanowił wywindować się aż: na sam 
szczyt drzewa, gdyż narazie zasłaniał mu 
widok najbliższy domek, jeden z drugiego 
szeregu, gdzie już nie było teatralnych kulis, 
lecz prawdziwe budynki. Niebawem znalazł 
się na wysokości kominów czerwonych nie- 
okopconych, jakby w tych chatach jeszcze 
nigdy nie palono, istotnie zarówno cegły, 
jak i dachówki były niepokalanie czyste. 

—. Jeszcze wyżej, — zachęcał się; —-a 
cały Stalingrad będzie u moich stóp! — Za- 
nosiło się na to, gdyż drzewo, na którem 
urządzał owe akrobatyczne produkcje, było 
mimo swej cienkości, wysokie na dobre trzy 
pietra i z jego szczytu można było ogarnąć 
wzrokiem jeśli nie cały Stalingrad, to w każ 
dym razie całą kolonje robotniczą, złożoną: 
wyłącznie z parterowych domków... 

W pewnej chwili Rafał odsunął się: od 
pnia, usiadł okrakiem na jakiejś gałezi i za- 
czął sie ostrożnie posuwać naprzód; chciał 
zbadać, czy dużo mu jeszcze pozostało dro- 
gi do wierzchołka, ukrytego w gąszczu 
liści, ' 

— O, psiakość, —— westchnął, zadziera- 
jąc głowę; — dobre piętro jeee... 

Chciał powiedzieć „jeszcze“, a wyszedł 
z tego ztłumiony okrzyk przerażenia: „Je- 


a) 


zus! Marja"! 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


Wzmianka. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw. 
w Krakowie „A 


zwraca uwagę na rozpisany w „Monitorze 
Polskim“ przetarg na 


budowę ładowni bydlęcej 


i budynku administracyjnego 
na tej ładowni w stacji Zebrzydowice. 


Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państw. w Krakowie, Drzwi Nr. 195. 
Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych 


w Krakowie. 


Dla P. T. Nauczycielstwa? 


na rok szkolny 193132. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk i dydaktyk: 


POSADZOWA-MARCISZEWSKA SŁ Gry ru- 
chowe dla małych dzieci . . . . . 

SIKORSKI W.: Gry i zabawy ruchowe. . . 

TÓRNGREN L. M.: Podręcznik gimnastyki . 


HISTORJA: 

BOBEK P.: Elementarna nauka historji ojczy- 
stej i powszechnej. Szkice lekcyj do użytku 
nauczycieli szkół powszechnych, karton . 

GEBERT Br.: Jak uczyć historji w szkole po- 
WAZCCMNEJ | |... - «w E lraesack. 

POHOSKA H.: Dydaktyka historji. . . . . 

SOCHANIEWICZ K.: Nauka histerji . } 

WANCZURA A.: Wskazania metodyczne do 
nauki historji w szkole powszechnej. . 

ŻUKOWSKI P.: © nauczaniu historji w szkole 
średniej. Rozważania, wskazówki i ma- 
terjały- miewam oko A Fo a 0. 


JĘZYKI: 


BORKOWSKA-CIESIELSKA St: Język fran- 
cuski. Zarys metodyczno-dydaktyczny . 


. —80 


CZAPCZYŃSKI T.: Metodyka ćwiczeń styli- 
stycznych w szkole powszechnej i średniej 
DRZEWIECKI K.: Nauka czytania i pisania 
z objaśnieniami dla nauczycieli i z wzora- 
międolekcjiaw „.« JET.2-6 4 «=. 
GAERTNER H: Nauka o języku polskim . . 
JAKÓBIEC J..Dr.: Przewodnik i wzory meto- 
dyczne do nauki języka niemieckiego. 
Kurs niższy s «s. 
KLEMENSIEWICZ Z. Dr.: Dydaktyka o języku 
ojczystym. Zasady i zagadnienia . , . . 
— Język polski Cz. I. Znaczenie i życie 
WYLAZÓW . 4 spare. -WASJASEŃE ONA 0. 
— Metodyka nauczania głosowni opisowej 
Ww gimnazium ._.._. o4głe<-pWASĘ 7 
KŁOSIŃSKI Wł.: Pierwszy rok nauki szkolnej. 
Przewodnik metodyczny . » - . . . . 
KWIATKOWSKI S: Dydaktyka i metodyka 
nauczania języków nowożytnych . . . . 
ŁOŚ J.: Zasady ortografji polskiej i słownik 
ortograiczoyas sa. a AMON. 
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MAYZLÓWNA I.: Metodyka nauczania grama- 
tyki języka obcego w V i VI kl. gimn.. . 
PIĄTEK J. Dr.: Jak uczyć języka niemieckiego 
w szkole powszechnej . o . = » o 
RYGIER L.: Wskazówki metodyczne do pierw- 
szych zasad gramatyki języka polskiego 
SOSNOWSKI K.: Tematy do wypracowań pol- 
skich z zagadnień bieżącego życia i prak- 
tycznej wiedzy . . « e « « « . » . 
SZOBER St: Zasady nauczania języka polskie- 
go w zakresie szkoły powszechnej i gim- 
nazjum niższego > + e.s sceo 
TYNC St i GOŁĄBEK J.: Przewodnik meto- 
dyczny do czytanek polskich dla II. oddz. 
szkoły powszechnej . . . . . . . 
— dla IV oddz. szkoły powszechnej . . 
— na kl. I. gimn. ... » « » » » » 
— ga kl. IL gimn. . . . . . "= 
ŻYCZYŃSKI H.: Metodyka wypracowań pi- 
semnych "ala e « Koc e © 
— Wzory metodyczno-krytycznego rozbio- 
ru literatury pięknej . . « « » » » » 


5.40 


«a 2.80 


Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy Ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. Wysyłka na zamówienia 
zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy, Kosztów opakowania nie dolicza się. 
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